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POZNAŃ, 8 października.
Doniesienia tak z prywatnych źródeł jak z dzien­

ników zaczerpane przez nas dzisiaj, pozwalają, nam przed­
stawić czytelnikom dość obfity zapas ciekawych i waż­
nych wiadomośei. I tak otrzymaliśmy od korespon­
denta naszego paryskiego nader zajmujące i trafne scha­
rakteryzowanie obecnego położenia i zamiarów rządu 
francuskiego, oraz stanu opinii publicznćj we Francyi; 
korespondent zaś wiedeński telegrafuje nam trzy ważne 
nowiny: nasamprzód, iż stanowisko polskićj delegacyi 
w reiclisracie staje się z dnia na dzień trudniejszém, z 
powodu opozycyi większości niemieckićj w kwestyach 
konstytucyjnych; dalćj, iż sytuacya wewnętrzna monar­
chii rakuskiéj jest obecnie wskutek adresu biskupów w 
sprawie konkordatu więcćj niż kiedykolwiek naprężona; 
wreszcie, iż Fazyl basza, znany naczelnik t. z. nowotu- 
reckiego stronnictwa, zamianowany został przez sułtana 
w. wezyrem, co nieobliczone dla państwu ottomańskiego 
pociągnąć może za sobą skutki. — W dziennikach za­
granicznych znajdujemy kilka sprzecznych wprawdzie, 
lecz w każdym razie rzucających światło na niezmierne 
trudności, jakie załatwienie kwestyi rzymskiéj przedsta­
wia, doniesień, które poniżćj pod rubryką „Francyi“ 
obszerniéj streszczamy, zwracając na nie czytelników 
uwagę. Tu ograniczamy się tylko ua wzmiance, że po­
wstanie zdaje się szerzyć na terytoryum papieskiém a 
co gorsza, jeżli ufać można telegramom Indép. belge, 
znajduje obecnie w ludności miejscowéj poparcie. Nowy 
oddział Garibaldczyków pojawił się w okolicy Arese; 
w kilku miejscach zaszły krwawe potyczki ; żuawi 
papiezcy zdobyli wprawdzie zajęte przez rokoszan miaste­
czko Bagnarea, mimo to przecież zbliżają się powstańcy 
coraz bardzićj ku miastu wiecznemu. — Co do stanowiska, 
jakie cesarz Napoleon względem Niemiec zająć za­
mierza, podaje korespondent nasz paryski tém bar­
dzićj zasługujące na wiarę wskazówki, iż jednocześnie 
napotykamy w londyńskim Globe dokument, który 
też same monarsze francuskiemu, już od roku zeszłe­
go żywione, przypisuje zamiary. Jest to list własno­
ręczny Napoleona III. do pana Lavalettaj dniu 12 
sierpnia 1866 roku wystósowany a potępiający politykę 
pana Drouyn de Lhuys względem Prus, który ustą­
pienie tegoż ministra z gabinetu miał spowodować. 
Cesarz oświadcza w nim, iż się przekonał z rozmowy 
z panem Benedettim, że najmniejsze powiększenie posia­
dłości francuskich kawałkiem ziemi niemieckiéj, obróci­
łoby całe Niemcy przeciw Francyi. Interes Francyi nie 
polega na jakiejkolwiek małoznaeznćj anneksyi, lecz na 
popieraniu Niemiec, by się ukonstytuowały w sposób jak 
najpomyślniejszy dla stósunków Francyi i Europy. Otóż 
i nasz korespondent mniema, że w Biarritz przeważyła 
obecnie zasada uznania faktów dokonanych a nawet de- 
konywających się w Niemczech i że zasadę tę wypisze 
na swym sztandarze następca pana de Moustier. Ależ 
posłuchajmy własnych jego uwag:

Pary ż, 5 października.
X Od dnia ostatniéj mojćj korespondencyi, Pa­

ryż przeszedł przez bardzo silną agitaeyą, lecz za­
razem i przełom nastąpił. Stronnictwo liberalne, 
domagające się z równą niecierpliwością reform we­
wnętrznych, jak wojny przeciwko Prusom, przeczu­
wając, że rząd gwałtownego nacisku cierpliwie nie 
zniesie i będzie się musiał na coś zdecydować, przy­
puściło z początkiem tego tygodnia w swoich dzien­
nikach prawdziwy szturm do rządu, odzywając się 
już tak namiętnemi głosami, jakie zazwyczaj dają 
się słyszeć tylko w przeddzień jakiegoś wybuchu. 
Jednocześnie spekulanci giełdowi, grający na spadek, 
podnieśli podobny szturm na giełdzie i doprowadzili 
do tego, że przełamali tak nazwanego ,,1’homme mas­
qué,“ który dotychczas z nadzwyczajném wysileniem 
podtrzymywał kursa, obniżyli kurs renty 3 proeen- 
tewćj jednego dnia o 45 centymów, dnia następnego 
o 65 centymów i wywołali nareszcie we czwartek ów 
popłoch, który wyrazem giełdowym nazywa się „la 
panique“ a gdzie walory nie znajdują już kupują­
cych na żadną cenę. Tak z jednego źródła, jak 
i z drugiego, rozpuszczono najrozmaitsze wieści po 
Paryżu, które roznosząc: jużto że cesarz zachorował

niebezpiecznie, już że w okolicach Strasburga 
wszczął się się ruch między ludem, już że z Włocha­
mi został zawarty traktat zaczepno-odporny itd. 
wznieciły niemal takie same zamieszanie między całą 
ludnością, jakie wzniecono na giełdzie. Wszelako 
tegoż samego dnia przełom nastąpił: bo rząd kazał 
ogłosić afiszami na giełdzie, że żadna z rozpuszczo­
nych wieści nie jest prawdziwą, kazał wytoczyć 
śledztwo przeciwko roznosicielom niepokojących 
wieści a zarazem wytoczył procesy niektórym dzien­
nikom o rozpuszczanie fałszywych wiadomości. Tymi 
środkami uspokojono wzburzoną opinią; rozsianiem 
zaś innych wieści, także nie zupełnie prawdziwych, 
wywołano wczoraj podwyżkę na giełdzie.

Co dzisiaj jest prawdą, trudno określić dokła­
dnie, zwłaszcza, że każde ziarenko prawdy podchwy­
tują natychmiast i jedni i drudzy i rozdymają je we­
dle swych własnych potrzeb w najpotworniejsze po­
stacie'i barwy. Sądzę wszelako, że moje informacye 
nie mijają się z prawdą, a przeto, że mogę was za­
pewnić na ich podstawie, żo na konferencjach w Bi­
arritz pp. Rouher i Lavalette utrzymali się w zupeł­
ności z swoim programem. Programem tych panów 
jest, jak wiadomo, przyjęcie dokonanych a nawet 
i dokonywających się faktów w Niemczech i utrzy­
manie pokoju za każdą cenę. Że cesarz przyjął ten 
program w zasadzie, niema czego się dziwić, bo 
powszechnie wiadomo, że cesarz był zawsze prze­
ciwko wojnie —- a tylko zastanawiał się nad środ­
kami, j któremiby można z jednćj strony Prusy po­
wstrzymać w ich dalszym ku południowi pochodzie, 
a z drugićj uspokoić wojenną opinią publiczną we 
Francyi. Teraz o ile się zdaje, pierwszą trudność 
można uważać prawie za załatwioną, bo pp. Rouher 
i Lavalette nie mają nic przeciwko temu, ażeby Prusy 
swojego czasu pochłonęły południowe państewka nie­
mieckie i nie mieliby oni nawet nic przeciw temu, 
gdyby Austrya została rozbita, którą mają za trupa 
jeszcze nie pogrzebanego, tak jak Polskę mają za 
trupa już dawno pogrzebanego; wszystko to z chę- 
eiąby przyjęli, byle tylko we Francyi nikt nie mącił 
pokoju i byle można spokojnie dalćj zakładać różne 
kredyty ruchome a raczój ruszające się kapitałami 
publiczności tak długo, aż póki też kapitały nie zo­
staną w pewnych rękach nieuruchomione. Ta kwe- 
styatedy, kwestya wojny z Prusami, została zapewne 
już rozwiązaną i zostanie uspokojoną. Wszelako kwe- 
st>.a uspokojenia opinii publicznój przedstawi 
w każdym wypadku niemałe trudności. Czyli i jak 
ją rozwiązano w Biarritz, nie umiem wam 
jeszcze powiedzieć z pewnością. W źródłach zwy­
kle najlepićj informowanych rozmaite o tćm krążą 
podania. Niektórzy twierdzą, iż w Biarritz postano­
wiono jednocześnie dać bardzo obszerne koncesye 
w duchu liberalnym i że projekty do praw nowych 
tego rodzaju zostaną już w listopadzie przedłożone 
Ciału prawodawczemu. Koncesye te, według tćj 
wersyi, mają być bardzo obszerne a nawet mają 
wprost zmierzać do utworzenia odpowiedzialnego 
ministeryum. Pewien wysoki urzędnik zapewniał 
mnie wczoraj, że wersya ta jest nawet więcćj niż 
prawdopodobną, a to dlatego, że cesarz, czując na 
sobie już ciężar wieku i zmęczenia, od dawniejszego 
już czasu skłonnym jest do zrzucenia z siebie wy- 
łącznćj odpowiedzialności za kierownictwo losami 
narodu, a to tćm bardzićj, ile że zbliżają się czasy, 
w których Francya może się znaleść w położeniu 
krytycznćm i w konieczności postawienia całćj swo- 
jćj przeszłości na kartę. Tak daleko sięgają dziś 
przypuszczenia o niebawem się spełnić mających 
liberalnych reformach.

Jednakże bez najmniejszćj pretensyi widzenia 
trafnićj, niż widzą inni, zdaje mi się, iż powinienem 
tutaj dodać uwagę, że nawet przy najlepszćj chęci 
cesarza przyznania cokolwiek obszerniejszych kon- 
cesyi, wprowadzenie takowych w życie w okoliczno­
ściach dzisiejszych a mianowicie ped rządem tych 
samych osób, które dotychczas rząd sprawowały, 
nie jest tak łatwćm, jak się na pierwszy pozór wy­
daj e. Z reformami we Francyi trzeba było poczynać 
w r. 1853 lub 1854, kiedy każda koncesya byłaby

była z wdzięcznością przyjęta; koncesye możnaby 
dać jeszcze dzisiaj, lecz tylko w chwili rozpoczyna- 
jącćj się wojny na zewnątrz, gdzie cały prąd naro- 
wego geniuszu już sam z siebie skierowałby się na 
zewnątrz; ale dać choćby tylko całą wolność druku, 
dziś, w czasie spokoju i mając piętnastoletnią wcale 
jeszcze nie omówioną a tak gorąco omówienia do­
magającą się przeszłość za sobą, — to cóżby stąd 
wyniknęło? Oto przedewszystkićm wiem to, że za 
cztery tygodnie, wszystkie osoby rząd składające, 
byłyby tak oczernione i tak podkopane, że trzebaby 
od stóp do głów całkićm nowy rząd składać, bo ten 
byłby już niemożebnym. A przy tak całkićm nowym 
rządzie, czy byłaby dynastya możebną? — na to 
nie chcę nawet i odpowiadać.

Nie jestem przeto zdania, ażeby widoki istotnie 
obszernych koncesyi były choć jakokołwiek ugrun­
towane. Być może, że nastąpią niejakie zmiany w 
ministeryum, że pana Moustier pan Lavalette a tego 
ostatniego p. La Gućronniere zastąpi; być może że 
rząd przedłoży Ciału prawodawczemu jakieś nowe 
projekty: ale to wszystko nie będzie mogło mieć 
tyle wartości i doniosłości, jakićj się zniecierpliwiona 
opinia publiczna domaga i jaka do jćj uspokojenia 
byłaby nieodbicie potrzebną.
Jeżli krytycznćm jest położenie rządu cesarskiego 

we Francyi a naprężenie umysłów gioźnych pozwala oba­
wiać się objawów niezadowolnionćj opinii publicznćj, nie- 
mnićj smutną zdaje się być sytuacya wewnętrzna monar­
chii rakuskićj. Sprawa konkordatu, znana czytelnikom 
z listów korespondenta naszego wiedeńskiego, przybrała 
w skutek opozycyi naczelników duchowieństwa austryac- 
kiego charakter tak niebezpieczny, iż nawet stanowisko 
barona Beusta mniemano być zachwianćm. Telegram 
wiedeński zaprzecza wprawdzie tćj wieści, lecz nie tai tru­
dności, jakie kwestya konkordatu przedstawia, oraz za­
powiada ze strony rządu sumienne jćj zgłębienie.

Na Wschodzie również zanosi się na ważne wypadki. 
Ko igres kandyjski odrzucił bowiem ofiarowane mieszkań­
com wyspy przez Wysoką Portę koncesye. Nominacyą 
Fazyla baszy wielkim wezyrem, należy uważać za zapo­
wiedź niezmiernie rozległych reform w państwie ottomań- 
skićm.

Z Meksyku donoszą, iż Juarez postanowił nareszcie 
wydać ciało cesarza Maksymiliana admirałowi Tegetthoff, 
który v skutek tego udał się do Queretaro.

Allokucya, powiedziana przez Ojca św. Piusa IX 
na konsystorzu z dnia 20 z. m., brzmi w tłómacze- 
niu z tekstu łacińskiego, podanego wGiornale di 
Roma, jak następuje:

Wielebni bracia!
Cały świat katolicki zna bracia wielebni szkody 

i najcięższe krzywdy kościołowi katolickiemu, Nam
i tćj Stolicy św., biskupom, duchownym, rodzinom za­
konnym obojćj płci i innym pobożnym zakładom, przez 
rząd podalpejski przed laty kilku wyrządzone, i wie jak 
często zmuszeni byliśmy użalać się i naganiać podepta­
nie wszelkich praw boskich i ludzkich i zupełne po­
gardzenie karami i cenzurami kościelnemi. Tenże sam 
rząd coraz bardzićj dręcząc kościół i starając się uci­
skać go, po ogłoszeniu rozmaitjcb ustaw kościołowi 
i jego władzy przeciwnych i dla tego przez Nas potę­
pionych, do tego stopnia niesprawiedliwości doszedł, iż 
bynajmnićj nie wahał się zaproponować, zatwierdzić, 
uświęcić i ogłosić ustawę, która w swoich i przywła­
szczonych krajach z szaloną i świętokradzką odwagą, 
kościół wszelakich własnych dóbr, z ogromną świec­
kiego nawet spółeczeństwa szkodą pozbawiła, sobie 
przywłaszczyła i dóbr tych sprzedaż postanowiła. 
Wszyscy zaiste widzą jak niesprawiedliwą i jak nie­
ludzką jest ta ustawa, która i nienaruszone prawo po­
siadania, jakie kościołowi z rozporządzenia bożego 
przysłużą, i wszystkie naturalne, boskie i ludzkie prawa 
depce i wszystkich obojga duchowieństwa mężów, wzglę­
dem kat lickićj i ludzkićj spółeczności najlepićj zasłu­
żonych i dziewice Bogu poświęcone do najsmutniejszój 
nędzy i żebractwa przywodzi,

Wśród takićj więc kościoła klęski i wszelkich praw

wywrotu, My, którzy sprawę samego kościoła i spra­
wiedliwości według najwyższego Naszego apostolskiego 
obowiązku jak najgorliwićj strzedz, bronić i popierać 
winniśmy, w żaden sposób milczeć nie możemy. Dla 
tego w waszćm najobszerniejszćm zebraniu podnosimy 
głos Nasz i wspomnioną ustawę władzą Naszą apostol­
ską naganiamy, potępiamy i za całkićm niebyłą i żadną 
uznajemy. Sami zaś ustawy twórcy niechaj wiedzą, że 
nieszczęśnie podpadli pod kary i cenzury kościelne, 
które święte kanony, konstytucye apostolskie i dekreta 
powszechnych soborów samym faktem nakładają ua 
kościoła, jego praw i dóbr przywłaścicieli i napastników. 
Prócz tego niech się lękają i drżą owi najzapalczywsi 
kościoła nieprzyjaciele i niech przekonani będą, że im 
zgotowane są najcięższe i najsurowsze od Boga, ko­
ścioła św. założyciela i obrońcy, kary, jeżeli, rzeczywiście 
żałujący, nie wejdą w siebie, i zrządzonych temuż 
kościołowi szkód naprawić i wynagrodzić starać się 
nie będą, czego My jak najmocnićj pragniemy 
i u B )ga miłosierdzia pokornie i gorąco błagamy.

Przy tćj sposobności cheę, abyście wiedzieli wie­
lebni bracia! że pewna kłamliwa książeczka, po fran­
cusku napisana i świeżo w Paryżu wydana została, 
w którćj z największą chytrością i bezwstydem w du­
cha czytelnika wątpliwości szczepią, iż najsmutniejszy 
rzeczy w Meksyku obrót tćjte Stolicy Apostolskićj 
przypisać należy. Co atoli jak fałszywćm, jak niedo- 
rzecznćm jest, wszyscy zapewne wiedzą, i jaśnićj od 
słońca wykazuje się między innemi dokumentami z listu 
pisanego do Nas dnia 18 czerwca przez najnieszczęśliw­
szego Maksymiliana w więzieniu, zanim zszedł ze świata 
niegodną i okrutną śmiercią.

Korzystając z tćj samćj sposobności, nie meżemy 
się powstrzymać od oddania zasłużonych, największych 
pochwał pamięci Ludwika Altieri, św. Kościoła rzym­
skiego kardynała i biskupa albańskiego. Urodzony, 
jak dobrze wiecie, z destojnćj rodziny, ozdobiony naj- 
świetniejszemi przymiotami i najwyższe pełniąc urzędy, 
miły Nam, jak tylko się dowiedział, że straszna cholera 
grasuje w Albanii, całkićm niepomny na siebie, i pło­
nąc ogniem miłości do powierzonej sobie trzody, przy­
był tamże natychmiast. Nieszczędząe prac i rad, nara­
żając się na niewygody i niebezpieczeństwa, dzień i noc 
bez przestanku i odpoczynku nieszczęśliwych chorych 
i umierających wszelką duchowną i inną pomocą wła- 
saemi rękami zaopatrywać, umacniać i pocieszać nie 
przestawał, póki, straszną chorobą porwany, nie oddał 
jak dobry pasterz duszy swćj za owieczki swoje. Pa­
mięć jego w rocznikach kościoła zawsze będzie w bło­
gosławieństwie, gdyż miłości chrześciańskićj ofiara 
szczęśliwą zinarł śmiercją i największą, nigdy niezgasłą 
sobie, kościołowi i najszlachetniejszemu waszemu i wszyst­
kich biskupów katolickich poczetowi zjednał chlubę. Nas, 
chociaż ciężką dotknięci byliśmy boleścią, skorośmy 
posłyszeli o zgonie tego kardynała, jednak wielka ama- 
cnia pociecha, mając pewną nadzieję, że dusza jego 
zdążyła do niebieskiej ojczyzny, tam cieszy się w Panu 
i gorące do Boga za Nas i was i za cały Kościół ka­
tolicki zanosi modły. Winną również pochwałę oddaję 
obojgu albańskiemu duchowieństwu, które idąc w świetne 
ślady swego biskupa, z niebezpieczeństwem życia, wszel- 
kićj, a mianowicie religijnćj pomocy chorym i umie­
rającym udzielać ciągle nieprzestaje. Wszelkich 
również pochwał żołnierze nasi tam przebywający dla 
zachowania publicznego bezpieczeństwa, zwani żandarmy, 
niemnićj jak ci, eo się żuawami zowią, gdyż pogar­
dziwszy całkićm niebezpieczeństwem życia, szczególnie 
w grzebaniu ciał zmarłych dają świetny miłości chrze­
ściańskićj dowód.

Nieprzestajmy przeto Wielebni bracia podnosić du­
cha naszego do Boga Pana naszego, który miłosiernym 
jest dla wszystkich wzywających go, i gorąco modlić 
i błagać Go, abyśmy walecznie stojąc z wami w walce, 
i murem osłaniając dom Izraela i Kościoła Jego św. 
sprawy mężnie bronili i wszystkich Kościoła nieprzyja­
ciół na drogę spźawiedliwośbi. i zbawienia sprowadzić 
mogli.

O
Panslawizmie zachodnim.

Studyum historyczne 
przez

autora „Historyi reform politycznych w Polsce “

(Ciąg dalszy. Zob. No. 220, 221, 222, 223, 224, 22S, 226, 227 
228, 229 i 230.:

Korybut, obejmując rządy, szedł głównie za radami 
jednego z najznakomitszych wówczas mężów stanu cze­
skich, Kostki z Postujevic. Zapowiedział Czechom, iż im 
Przynosi rószczkę oliwną, iż jego głównćm staraniem bę­
dzie pogodzić wszystkie stronnictwa, przywrócić trwały 
krajowi pokój. Obiecując opiekę ludziom spokojnym, 
Dle taił, że będzie nieubłaganym na wichrzycieli. Wszy­
stko to podobało się niezmiernie umysłom pragnącym 
końca zamięszań. Rozgościwszy się w stolicy, wydał roz­
porządzenie, obejmujące następujące punkta:

1) Amnestya dla wszystkich burzycieli, trzymających 
s>ę księdza Jana, ściętego w Pradze przez magistrat za 
buntownicze kazanie.

2) Kara śmierci aa kluby i potajemne schadzki
3) Naznaczony synod duchowieństwa pod prezyden- 

cyą arcybiskupa, celem zaprowadzenia jedności w wierze, 
wedle osnowy pisma ś.

4) Zakazane wszelkie kłótnie, gry hazardowe i prze-

klin&nia: kto na kogo podniesie oręż, utraci rękę, kto 
zada ranę, odpokutuje gardłem.

5) Kara śmierci na przyjmującego w dom swój ko­
bietę złego życia.

Rozporządzenia te nosiły na sobie surowe piętno 
czasu, ale zawsze znamionowały wysokie uczucie moral­
ności w rządzcy, oraz zmysł porządku w człowieku ćzują- 
cym się na swojćtn miejscu.

Niedługo potćm pociągnął Korybut z wojskiem po skićra 
i czeskićm nSŁ oblężenie warowni Karsztyn (Karlstein,) le- 
żącćj o półtorćj mili od Pragi, zamykająććj w sobie archiwa 
krajowe i iusyguia koronne, a trzymającćj się jeszcze 
strony cesarza. Pomimo atóli nadzWyezajnyeh wysileń 
i pięciomiesięcznych szturmów zdobyć jćj niemógł i zagro­
żony innćm niebezpieczeństwem, od oblężenia odstąpił. 
Wielu z malkontentów, nieprzychylnych Korybutowi za 
okazywaną energią, korzystając z bezowocnego oblężenia, 
zaczęło buntować lud przeciwko niemu i wcisnąwszy się po­
tajemnie do Pragi, wznieciło rozruch celem opanowania wła­
dzy. Udało się wprawdzie załodze polskićj jednych bunto­
wników w pień wyciąć, drugich zatłoczyć do więzień, ale 
Korybut uznał za stósowne porzucić Karsztyn i wrócić do 
stolicy. W jego obecności powtórzył się rozruch, her­
sztowie zostali i tą rażą śmiercią pokarani; podobne je­
dnak rygory oziębiły ku namiestnikowi polskiemu umysły 
Taborytów, czyli partyi demokratycznej w narodzie, tak 
iż pozostał odtąd reprezentantem partyi umiarkowanćj 
czyli arystokratycznćj i miejskićj.

Tymczasem nie tyle jego wyprawa, jak raczśj zbrata­
nie się z Hussytami, wznieciło niesłychane gniewy na 
dworach cesarskim i rzymskim. Cesarz chwycił za swój

zwyczajny bicz na Polskę, posłał potajemny rozkaz Krzy­
żakom, aby, korzystając z wyprowadzenia wojska pol­
skiego pod Korybutem do Czech, wpadli do nićj z nie- 
nacka (ex improviso) bez żadnego względu na traktaty 
i niszczyli ją ogniem i mieczem. Papież Marcin V napi­
sał do Jagiełły powtórny list ’) nieco ostrzejszy niż pierw­
szy, oświadczając, iż Zygmunt Korybut zawodzi jego na­
dzieję, zamiast bowiem nawracać kaccrzy, z nimi się łą­
czy. Skończył rozkazem, aby król swego synowca wraz 
z Polakami przy nim będącymi, najdalćj we 2 miesiące 
z Czech odwołał, gdyż inaczćj ściągnie na siebie nieza­
wodnie dawnićj zapowiedziane pioruny kościelne i zemsty, 
tti jest klątwę i krucyatę. Prócz tego na dowód swojćj 
ku Polsce niełaski odwołał swego legata Antoniego Zeno, 
układającego już korzystny dla nićj z Krzyżakami sojusz, 
polecając mu przerwać misyą i wrócić do Rzymu. O ta­
jemnym rozkazie cesarskim do Krzyżaków dowiedzieli się 
Polacy przypadkiem. W miasteczku Koninie w Kuja­
wach umarł był jakiś włóczęga i żebrak, który przed 
śmiercią prosił obecnych o ddesłanie odżieży jego mistrzo­
wi krzyżackiemu do Torunia. O tym dziwnym testamen­
cie doniesiono zaraz królowi Jagielle. Kazano porozpru- 
wać łachmany i tym sposobem znaleziono świadectwo 
zdrady cesarskićj.

Powyższe postępowanie cesarza i papieża było aż nad­
to dostateczne do ośmielenia Krzyżaków na najzuchwalsze 
kroki. Rachując na niedostateczne siły Polski, robili 
najspieszniejsze przygotowania do wojny. Jagiełło, uwia- 

¡ domiony o grożącćm mu niebezpieczeństwie, zwołał zjazd

l) Patrz Zbiór Pam. Niemcewicza I 838.

panów do Inowrocławia. Uchwalono jednomyślnie po­
rzucić na bok wszelkie skrupuły, urządzić natychmiast 
wyprawę i piorunem uderzyć na wiarołomców. W kilka 
tygodni stanęło pod bronią sto tysięcy polskiego i litew­
skiego rycerstwa, nielicząc zaciężnćj piechoty. Z tą siłą 
Jagiełło i Witołd wkroczyli do Prus, rozproszyli Krzyża­
ków w kilku potyczkach i dopiero, gdy się rozłożyli pod 
Gołubiem, spotkało ich ofieyalne poselstwo cesarskie. 
Stawający w imieniu cesarza Piotr de Szek, biskup Kor- 
bii, oświadczył naprzód królowi Władysławowi żal JCMci, 
iż król, niezważając na istniejące traktaty, wysłał doCzech 
Zygmunta Korybuta, który buntuje mu poddanych, wspiera 
kacerzy i zdobywa zamki. Potćm zwrócił jego uwagę na 
odpowiedzialność, na jaką się naraża, nieszanując wrocław­
skiego kompromisu i pustosząc ziemie zakonu, zostają­
cego pod opieką Rzeszy niemieckićj. Prosił zatćm uprzej­
mie, ażeby Władysław Zygmunta Korybuta wraz z woj­
skiem natychmiast z Czech odwołał, i z Prus ustąpiwszy 
zdał się całkowicie na sprawiedliwość cesarską, jeżli ms 
jakie słuszne do zakpnu urazy.

Rozgniewany tćm żądaniem Władysław Jagiełło, 
odpowiedział biskupowi krótko i węzłowato, iż niemogąc 
się nigdy doprosić słusznego wyroku ni od cesarza ni od 
papieża, postanowił przy pomocy Bożćj sam sobie spra­
wiedliwość wyrządzić, jak na monarchę niepodległego 
państwa przystoi; iż z ziem pruskich nieustąpi, dopóki ich 
albo wskroś nie spustoszy, albo zuchwałego zakonu do 
słusznego pokoju nie zmusi.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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WladcronicI urzędowe.

NPan raczył pozasłużbowemu prezesowi sadu apele yjnego 
dr. baronowi Loew yoh Steinfurt w Wiesbaden nadać króle­
wski order koronny drugiej klasy z gwiazdą.

orespondeneye Dziennika Poza.
Lwów, 4 października.

(3) Ważny bardzo dokument ogłosiła wezorajsza 
Gazeta Narodowa, bo program koła polskiego w 
wiedeńskiej Radzie paÓ3twa. Zarzuty, czynione delega- 
cyi naszej, iż żądań kraju w obec rządu i niemieckićj 
reichsratowój większości bliżój nieokreśliła i niesformuło- 
wała, upadły teraz. Program Ziemiałkowskieg© powtórzy 
Dzień. Po z n. zapewne w całości, (już powtórzono, obacz 
wczorajszy numer Dzień. Przyp. red.), jest to akt ważny, 
od którego losów zawisły losy kraju a może i całój 
monarchii i nie wątpię, że dozna on u was tego same­
go przyjęcia i tak samo poparty zostanie, jak go tu 
kraj przyjął, jak go wszyscy o dobro ojczyzny szczerze 
dbali patryoci wobec wrogich wewnętrznych i zewnę 
trznych żywiołów bronić i popierać będą. Paulatim 
summa petuntur i gdybyśmy tylko zaprojektowany 
przez p. Ziemiałkowskiego samorząd dla Galicyi uzy­
skali, gdyby tylko to nam w całój dano pełni, czego 
program delegacyi naszój żąda, moglibyśmy już o lep­
szej myśleć przyszłości, bo w takim razie zajęłaby Ga- 
licya niemal takie same w obec reszty Polski stanowisko, 
jakie do niedawna zajmowała Kongresówka, z drugiój 
strony, gdyby rząd tak co do wewnętrznój jak i ze- 
wnętrznój polityki wszedł szczerze na drogę przez p. 
Ziemiałkowskieg© w programie wskazaną, mógłby zba­
wić monarchią i dynastyą, których podwaliny, ce zre­
sztą nikomu niemoże być tajnóm, mocno są już podko­
pane. Ginach niegdyś wspaniały i potężny chwieje się 
w oczach całego świata, usiłowania sąsiadów celem zbu­
rzenia go, są aż nadto każdemu widoczne, tylko więc 
największe wewnątrz wolności, tylko polepszenie bytu 
moralnego i materyalnego ludów, w skład Austryi wcho­
dzących, tylko silne, kategoryczne, poparte przymierzem 
Europy cywilizowanój, wystąpienie na zewnątrz, meże 
ocalić państwo, doprowadzone, dzięki nierozsądnćj i nie- 
morałuój polityce, nad przepaść, od katastrofy, jakiój 
uległe Rzeczpospolita polska. Największy jednak czas, 
by zdrowa a jedynie zbawienna, przez delegacyą naszą 
zaprojektowana polityka, poczęła rządem austryackim 
kierować.

Program p. Ziemiałkowskiego przyjmie kraj nie­
wątpliwie jak najlepićj, wszakżeż jest on tylko wyrazem, 
sformułowaniem luźnych i luźnie podnoszonych głosów 
w dziennikach, w sejmie i w Radzie państwa, powta­
rzanych zawsze i wszędzie, gdzie i kiedy się tylko spo­
sobność zdarzyła kołatania o przyznanie nam należnych 
praw. Niema w programie tylko podniesionój kwestyi 
kanclerstwa, jest za to nierównie w naszóm położeniu 
ważniejsze postawione żądanie rozszerzenia władzy na- 
miestuikowskiój. Zresztą program Ziemiałkowskiego nie 
przemawia jedynie w imieniu Galicyi; to, czego dla Ga­
licyi żąda, żąda i dla wszystkich innych krajów, dla 
wszystkich innych, że tu użyję wyrazu utartego i zro­
zumiałego , indy widaalaości historycznych, ze strony 
wszystkich więc ludów poparty być powinien, i, miejmy 
nadzieję, poparty zostanie.

Jak program ten przyjmie reichsratowa większość 
niemiecka, jak go przyjmą stronnictwa i frakcye wie­
deńskie, jak owi liberaliści, demokraci, konserwatyści, 
centraliści i jak się tam zwą te wszystkie, jednego wła­
ściwie stronnictwa odcienia, jeszcze tu niewierny, co do 
rządu, co do ministerstwa jednak, mamy tu doniesienia z 
Wiednia, że program Ziemiałkowskiego w pierwszej chwili 
lepszego dozHał przyjęcia, niż się można było spodziewać, 
i tylko w panu Hyem ma mieć zaciętego przeciwnika, mini- 
ster ten bowiem, z przyczyn bliżśj nieznanych, zostaje pod 
wpływem frakcyi świętojurskiój, która pod pozorem bez­
warunkowego lojalizmH skrzętnie dla Moskwy pracuje.

Inna, tskże pod pewnym względem ważna wiado­
mość, nadeszła dziś telegrafem z Wiednia. Oto do try­
bunału stanu, który jest powołanym do sądzenia mini­
strów, w razie gdyby do odpowiedzialności byli powo­
ływani, wybrano na 12 członków trybunału, dwóch Po­
laków, a to ezłonka i kierownika naszego wydziału 
krajowego, posła na sejm krajowy p. Maurycego Kra- 
ińskiego, i profesora prawa na uniwersytecie lwowskim 
dra Jozafata Zielonackiego, o którego wysokich zale­
tach miałem sposobność mówić w jednym z dawniej­
szych listów, pisząc o Radzie szkólnój. Według § 16 
ustawy o odpowiedzialności ministrów wybiera każda 
izba Rady państwa z krajów reprezentowanych w Reicfcs- 
racie 12 członków trybunału stanu na lat sześć. Człon­
kami trybunału mogą być tylko juryści, którzy jednakże 
w Radzie państwa niezasiadają.

Sprawa podniesiona w sejmie naszym jeszcze w r. 
1865 przez szanownego posła naszego pana Smól- , 
kę, który ze względu na dobro miasta domagał się ' 
przeniesienia siedziby władzy centralnój kolei krakow- 1

Literatura polska.
Powstanie naiodu polskiego w roku 1830 i 1831, od epoki, na 
którój opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochnacki, pr?ez 
Ludwika Mierosławskiego. Tom III. Paryż 1865. Tom IV. 

Paryż 1867.
(Ciąg dalszy. Zehacz No. 231).

Również uwięzienie obwinionych odbyło się z osten-
tacyą, która wzburzyła do ostateczności pospólstwo war­
szawskie i naraziła interesowane osoby w przeprawie ich 
do zamku na los, którego nie uniknęły na nieszczęście 
późniój w pamiętnój nocy 15 sierpnia. Zachowanie się 
ówczesne niemniój naczelnego wodza, jak rządu, wystawia 
auter jako słabe i podstępne zarazem. Zasługę ocalenia 
uwięzionych od czynów zemsty ludowój przypisuje głó­
wnie patronowi Kozłowskiemu i posłowi Walentemu 
Zwierbowskiemu. Dalsze dowody tój niegodnój i upoka­
rzającej komedyi widzi autor w zamianowaniu sądu śled­
czego pod prezydencyą jenerała Węgierskiego, sądu, któ­
remu przecież, ile razy chciał przystępować na seryo do 
wypełnienia swego obowiązku, niemniój wódz naczelny, 
jak rząd odmawiali wszelkiój ku temu pomocy. Poświę­
ciwszy większą połowę trzeciego tomu opisowi wyprawy 
na Rydygiera, tajnych walk naczelnego wodza z władzą 
cywilną, opinią publiczną i prasą, wreszcie owych mało 
budujących środków, jakiemi się na powierzchni utrzy­
mać usiłował, — przystępuje autor następnie do skre­
ślenia początku owego epizodu, który miał zamknąć 
dzieje powstania roku 1831. Mowa tutaj o przeprawie 
Paszkiewicza przez Wisłę. W pierwszych dniach lipca 
przybywa do głównój kwatery w Pułtusku nowy dowódz- 
ca armii moskiewskićj, hr. Paszkiewicz-Erywański. Ła­
skawe dlań mniemanie ogólne robi zeń wodza śmiałego, 
dążącego rączo do celu, skorego do niebezpiecznych, ry­
zykownych przedsięwzięć. Autor, zgadzając się w tój 
mierze zresztą najzupełniój z pozostawionemi zapiskami 
jenerałów moskiewskich Neidhardta i Tolla, charaktery­
zuje go przeciwnie raczój jako dowódzcę ostrożnego i 0- 
ględnego aż do przesady, wystawionego z tego powodu

sko-lwowskiój, czyli tak zwanój kolei Karola Ludwika, 
z Wiednia do Lwowa, została choć częściowo w myśl 
wniosku Smolki rozwiązaną. Wprawdzie siedziba Rady 
administracyjnćj tój kolei pozostaje i nadal w Wiedniu, 
lecz dawniejsza centralna dyrekcya przeniesioną została 
do Lwowa i od 1 b. m. urzęduje już w stolicy kraju, 
jako „dyrekcya ruchu.“ Z dyrektorem ruchu i budowy 
p. Ursprungiem przybyło do Lwowa kilkudziesięciu u- 
rzędników z Wiednia.

Dziennik literacki i polityczny przestaje 
być politycznym i przechodzi pod redakcyą młodego, ale 
w literaturze naszój zaszczytne już miejsce zajmującego 
literata, przez Władysława Łozińskiego. Dotychczasowy 
redaktor i właściciel tego dziennika, p. Juliusz Starkel 
wybrany, jak wiadomo, przez naszą Radę miejską człon­
kiem Rady szkólnój, usuwa się zupełnie od współudziału 
w wydawnictwie i redakcyi Dziennika literackie­
go. Wybrani przez wydział krajowy i przedstawieni 
cesarzowi do zamianowania członkowie Rady szkólnój 
z zawodu nauczycielskiego pp. dr. Małecki i Zygmunt ! 
Sawciyński otrzymali już nominacyo, cesarz bowiem za- i 
twierdził propozycyą wydziału krajowego.

Magik i brzuchomówca Epstein, który wskutek pro- ' 
cesu o porubstwo na dwa lata więzienia i zapłacenie 
3000 guld. grzywien przez sąd pierwszój instancyi ska­
zany został, wygrał proces w apelacyi, która zniosła 
wyrok pierwszój instancyi i uwolniła p. Epsteina dla 
braku dowodów. P. Epstein, i takim niezadowolony wy­
rokiem, podał prośbę do najwyższego trybunału w Wie­
dniu o rewizyą tego wyroku. Obrońcą p. Epsteina jest 
adwokat rutejszy p. Dzidowski.

Wiedeń, 4 października.
X.X. Główna dziś czynność parlamentarna rady 

państwa nie odbywa się w izbie, ale w wydziałach. Z tych 
najczycznniejsze znowu są: wydział konstytucyjny i eko­
nomiczno-polityczny, bo codzień miewają posiedzenia. 
W wydziale konstytucyjnym walka między autonomistami, 
wiedzionemi głównie pizez pesłów polskich, prowadzona 
jest wytrwale i z wielką zaciętością. Wydział ten obra­
duje teraz nad zmianą konstytucyi lutowój, którą Niemcy 
ścieśnić jeszcze, gdyby się dało, a autonomiści rozszerzyć 
pragną. Niemcy rozbici pomiędzy sobą, niepołączeni 
w politycznych klubach, bez wydatnych nawet prze- 
wódzców — w tóm jednóm zawsze się łączą, aby nad 
innemi narodowościami panować i wszelką autonomią 
krajów koronnych ile możności zagarnąć do centralnego 
rządu i centralnego wiedeńskiego parlamentu. Zdaje się, 
iż zaślepienie w stronnictwie niemieckióm doszło już tak 
daleko, że spuszczają z uwagi siłę i przyszłość monarchii, 
aby tylko zadość uezynić doktrynie unifikacyjnej. Spo­
sobu takiego zapatrywania się na rekonstrukcyą Austryi, 
aie można tóż zwać ani fałszywónf pojmowaniem obecnych 
stósunków austryackicb, ani brakiem zdolności pojedyń- 
czych ludzi, lecz prostóm zaślepieniem, lub tóż brakiem 
wszelkiego uczciwego poczucia sprawiedliwości. Kogo 
Pan Bóg chce ukarać, te mu odejmuje rozum najpierwój, 
i widocznie ma się to sprawdzić na austryackich Niem­
cach. Wyjątków nie ma pomiędzy nimi.

Po ugodzie z Węgrami, pokazały się w lutowój kon­
stytucyi próżne miejsca, które wypełnić należało. " Rząd 
więc w tym celu zrobił swe wnioski, starające się jedynie 
owe próżnie wypełnić, resztę zaś lutowój ustawy zosta­
wiając niemal nietkniętą. Wybrany przez izbę wydział 
konstytucyjny miał się zająć przejrzeniem wniosków 
rządowych, a zarazem przejrzeniem i wypełnieniem csłśj 
ustawy. Wydział wybrał więc z pośród siebie podkomi­
tet dla zajęcia się tą pracą i wygotowania stósownych dla 
wydziału wniosków. Podkomitet zamiast jednali wzięcia 
się zaraz do ustawy lutowój, zabrał się najpierw do wy­
robienia praw zasadniczych — owych wrzekomo liberal­
nych Grundrecbtów, o których już dawniój wspomi­
nałem. Piękne to są w oklepanych oddawna słowach 
wolności, lecz nie mające ani narodowych, ani autono­
micznych praw, a nawet w paru miejscach więcój jeszcze 
czyniące je zależnemi od centralizującego wszystko wie­
deńskiego parlamentu. Mimo walki autonoraistów, cztery 
już takie Grundrechty wydział uchwalił, a teraz obraduje 
dopiero nad ustawą lutową. Do Grundrechtów nie było 
żadnego przedłożenia rządowego, aui tóż w dawnój nie 
były one zamieszczone ustawie. Więc tóż w nich teerya 
niemiecka puściła wodze fantazyi, kalkulując tam różne 
liberalne zaśadaicze prawa, bierące swój początek w fran- 
cuskióm „prawieczłowieka i obywatela.“Że jednak i auto­
nomiści także są zwolennikami wolności—bo któż jój nie- 
pragnie dlasiebie—to i w Grundrechtach na liberalne zasady 
łatwiój się było pogodzić, pomimo iż w Austryi, wiemy to 
z doświadczenia, jak daleko jest teorya wolności od jój 
praktyki, a i to wiemy, że Niemcy, osłaniając się płaszczem 
liberalizmu, pragną, aby dla pisanój wolności inni wy- 
rzekli się narodowój zasady.

Przy zmianie ustawy lutowój rzecz się ma znowu i 
inaczój, bo tu rząd porobił swoje wnioski, a subkomitet wy- ; 
gotował projekt, zmieniający ową ustawę. Służą więc za ! 
podstawy do obrad wydziałowych: wniosek rządowy I

bardzo często na dokuczliwe i cierpkie zaczepki ze strony 
ambitnych podwładnych, mianowicie szefa sztabu Tolla 
a mającego tiezaprzeczenie jeduę prawdziwą i rzeczywi­
stą zasługę, umiejętnego zaopatrywania armii w żywność 
i furaż. Armia moskiewska, osłabiona odłączeniem kor­
pusów Kreutza, Gerstenzweiga i Kaorringa, przezna- £ 
czonych obserwować ruchy sił polskich na Litwia, li- 
czyła pod koniec czerwca w Pułtusku i okolicy do 53 
tysięcy ludzi, dręczonych cholerą, pozbawionych dostate- (• 
cznego dowozu żywności, niezdolnych, jak się zresztą 
w ciągu miesiąca czerwca najbardziój pokazało, do wyko- 
nania jakiegobądź staaowczego ciosu. Nawiasowo powie- ? 
dziawszy, wyrównywała jój liczebnie armia polska a prze- | 
wyższała możnością swobody ruchów, gdyż nie potrzebo- | 
wała wlec za sobą ciężarów zbytnićj artyleryi, furgonów <
i bagażów, na co armia moskiewska, nie mając w kraju 
żadnego punktu oparcia, poniekąd skazana była. Myśl 
ruszenia armii moskiewskićj z jój stanowisk wskroś szosy 
kowieńsko-warszawskiój a przeprawy jój przez dolną Wi­
słę w Mazowsze była zakomunikowana Dybiczowi jeszcze 
przez Orłowa, a będąc raczój natchnieniem aytuacyi polity­
cznej, aniżeli rezultatem poważnych kembiBacyi strategi­
cznych, uśmiechała się nieszczególnie jego oględnemu ua- 
następcy. Szosa kowieńsko- warszawska stanowiła wów­
czas, według autora, ostatni węzeł komunikacyjny mię­
dzy armią moskiewską a jój podstawą operacyjną. Wszel­
kie, choćby najlepsze przechylenie się jój ku zachodowi, 
pozbawiało ją owój podstawy a wystawiało na niechybną 
zgubę w obec pierwszego lepszego kroku zaczepnego ar­
mii polskiój. Paszkiewicz czuł bardzo dobrze niebezpie­
czeństwo podobnego ruchu i przeprawy przez Wisłę 
a wcale się tóż ku niój nie kwapił; rozkazy jednak nad­
chodzące z Petersburga były zbyt kategoryczne, rozpacz­
liwa niecierpliwość zakończenia wojny jakimbądź czynem 
stanowczym w obec coraz prawdopodobniejszój perspek­
tywy interwencyi europejskićj zbyt gorąca i natarczywa, 
aby dłuższe wąchanie się w tym względzie było podobnem. 
Nadto zmniejszał pewną część strategicznój niedorzeczno­
ści nakazanego z Petersburga ruchu zupełny sukurs mi- 
syi Orłowa do Berlina. Pruskie przymierze otwierało

i wniosek subkomitetu. Wniosek rządowy nie rozszerza 
wprawdzie autonomicznego zakrosu, ale go tóż nie ście­
śnia, a zatrzymuje to, co dawna ustawa orzekła. 
Wniosek zaś podkomitetu, pragnąc ścieśnić atrybucye ko­
rony na korzyść władzy ustawodawczój, stara się również 
pod różnemi drobnemi pozorami przycieśnić także prawa 
autonomiczne, i ograniczyć atrybucye sejmów krajowych. 
Łatwo więc pojąć, jaka zacięta walka w takim razie się 
toczy w owym wydziale. Szczupła garstka autonomistów, 
opuszczona przez Czechów, którzy teraz rozpływają się 
nad harmonią moskiewskiego hymuu, nie ustępuje z pola, 
zbita na jednym punkcie przez Niemców, nie argumentami 
albo logiką — lecz przewagą liczebną, cofa się dalój, 
i nową wytrzymuje walkę. Zwykle od piątćj wieczór do 
dziesiątój toczą się nurzące obrady, a Ziemiałkowski 
i Zyblikiewicz uieszczędzą słowa, prawdy a nawet energii. 
Niemcy słuchają, zbywają paradoksami i wotują dalej. 
Taka zabawka potrwa jeszczcze dni kilka. Szczegóły 
tych ciekawych rozpraw trudno mi opisywać, zwłaszcza 
skoro dla publiczności nieizbowej, są drzwi zamknięte na 
obradach wydziału*; co zaś do publicznój ztamtąd dochodzi 
wiadomości, znajduje się w dziennikach. Posłowie polscy 
przyjęli podobno jako podstawę w obradach wydziału 
wniosek rządowy, a tylko w razach potrzeby st?„wiają do 
niego poprawki, lub tóż zgadzają się w miejscach dogo­
dnych z projektem subkomitetu. Taki tryb postępowania 
uradzono podobno w kole polskióm, chociaż są także zda­
nia, iż należało raczój postąpić przeciwnie i przyjąć za 
podstawę wniosek podkomitetu, do niego stawiać po­
prawki a starać się wyrzucać rzeczy szkodliwe. Która 
droga byłaby lepsza, trudno dla mnie wdawać się teraz 
w obszerniejszy rozbiór, bo to pewno, że obydwie zarówno 
są niewdzięczne. Jak wydział ukończy obrady nad 
zmianą ustawy lutowój, zobaczymy dopiero jak ona wy­
glądać będzie; że jednak nie odpowie naszym oczekiwa­
niom, a tóm mniój wymaganiom, dziś już można być 
pewnym. Posłowie^nasi codziennemi obradami w kole 
i w wydziałach są zmęczeni, a widząc z toku rzeczy na 
co się zanosi, nie są w różowem usposobieniu. Nie usta- 
wają wszakże w swój wytrwałości, wiedząc, iż sumiennie 
broniąc autonomicznych i narodowych zasad, bronią 
własnych praw, a oprócz tego jedynie skutecznie w ten 
sposób radzą o wzmocnieniu Austryi, która, jeżeli nam 
jest teraz potrzebna, to także i bez nas obejść się dziś 
nie może.

Czóm jest wydział konstytucyjny pod względem urzą­
dzenia państwowego Austryi, tóm znowu wydział ekono- 
miczno-polityczny pod względem uregulowania i rozwinię­
cia materyaluych państwowych sił. Dla tego zarzucony 
jest mnóstwem czynności, a różnorodne wnioski i petycye 
zbiegają się ciągle do niego. Jak we wszystkich jednak niemal 
czynnościach rady państwa, tak tóż i w tym wydziale pra­
wie przy każdój ważniejszój sprawie wybiega zawsze na 
czoło spór o kompetencyą między reichsratem a atrybu- 
cyą sejmów krajowych, a tóm samóm spór między auto­
nomistami i Niemcami. Co tylko zajmował się wydział 
ekonomiczny wnioskiem Figalego, żądającym, aby dla 
Salcburga i trzech innych równie małych kraików przy­
wrócono dawny system opodatkowania od wyrobu wódki, 
gdyż teraźniejszy, od dwóch lat zaprowadzony, korzystniej­
szy dla Galicyi, Czech i Morawii, dla tamtych prewincyi 
mniój jest korzystny. Tu jednak, gdy o własną kieszeń 
ehodziło, to nawet i Niemcy z Czech i Morawii połączyli 
się z Polakami, i wspólnie wniosek Figalego uśpili, jako 
niebezpieczny precedens dla wódezanego przemysłu w tych 
krajach. Teraz zaś obraduje ten wydział nad ważnym 
wnioskiem do prawa, o arundacyi i komassacyi gruntów, 
lecz i w tym podobno wypadku zwycięży zasada autono­
miczna, aby każdy sejm krajowy stanowił dla siebie prawa, 
a tutaj tylko postanowią się ustawy państwowe, un oże- 
bniające na drodze fiskalnój, sądowój i administracyjnćj 
przeprowadzenie arundacyjnych ustaw krajowych. Przej­
rzenie i poprawienie ważnego prawa o kolejach żelaznych 
także jest już w robocie, jak niemniój i zatwierdzenie 
koncesyi dla nowo mających powstać kolei.

Na jutrzejszóm posiedzeniu izby przyjdzie zapewnie 
do zaciętego sporu. Niemcy bowiem chcą, aby wygoto­
wane przez, wydział GrundrecLiy przyszły pierwćj pod 
obrady i uchwałę izby, zanim jeszcze zmiana ustawy lu­
towój wygotowana i wniesiona tamże zostanie. Polacy 
i autonomiści znowu nie życzą sobie takiego postępowa­
nia i słusznie, bo gdyby zmiana ustawy tój wypadła dla 
nich niepomyślnie, to woleliby i przeciwko Grundrechtom 
głosować, w czćm znaleśćby mogli poparcie w stronni­
ctwie rządowóm i konserwatywnem w izbie. Chcą więc 
odroczenia obrad nad GrundrecLrami, a pierwój wzięcia 
pod obrady zmianę ustawy lutowój — dla tego z wielkióm 
zajęciem czekamy na posiedzenie jutrzejsze, które zna­
cznie objaśni siłę zajętych stanowisk przez obydwa prze­
ciwne sobie żywioły w izbie.

Stronnictwa niemieckie w izbie, jak to już powiedzia­
łem, dotąd rozbite, nie mogą się skonsolidować. Klub ; 
liberalny lewicy, pod przewództwem Bergera, dójść miał * 
do liczby 30 członków, lecz skoro, powróciwszy z Pragi, i 
zgłosił się do niego na członka Herbst, poczyna się już ;

Moskalom nową podstawę operacyjną w granicach mo­
narchii pruskiej. Żywność, amunieya, konie, pontony, po­
trzebne do przeprawy Wisły, miały się dostać armii mo- 
skiewskiój z rąk neutralnego nibyto w tój walce w obec 
Europy mocarstwa. Pomoc ta, jakkolwiek według autora, 
w razie rzeczywistój czynności i zdolności wodza polskie­
go, nader kulawa a i tak, według jego uważania, nader 
przesadzenie w swój wartości dla Moskwy a w swój szko 
dliwości dla Polski oceniana, upodobniła wszakże wykona­
nie planu przeprawy przez Wisłę. Początkiem jój było 
wysłanie silnego rekonesansu, złożonego z samćj jazdy 
pod dowództwem jenerała kozackiego Włassowa wskroś 
województwa płockiego ku graficy pruskiój w celu wy­
szukania najlepszego punktu przeprawy. Dzięki zupeł­
nemu opróżnieniu województwa płockiego z partyzan­
ckich oddziałów Zaliwskiego i Węgrockiego, odbył Włas- 
sow swą przejażdżkę bezpiecznie i bezkarnie, dotarł 
szczęśliwie do samćj granicy pruskiój, a po wspólnćm po­
rozumieniu się z władzami pruskiemi w Nieszawie, uznał 
Osiek jako najodpowiedniejszy punkt przeprawy przez 
Wisłę dla armii carskiój. Odbywszy równie szczęśliwie 
swój powrót do głównej armii, spowodował przywiezioną 
przez siebie wiadomością wymarsz jój w pięciu kolumnaeh 
z pod Pułtuska, dnia 4 lipca. Pierwszym celem tego ru­
chu wskroś błot, bagien i rzeczek, wśród nieustającój pra­
wie słoty, był Płock, ruchu niezmiernie uciążliwego, ryzy­
kownego, grożącego zatratą całój armii moskiewskićj 
w razie jakićjbądź poważniejszój wycieczki armii polskiój 
z trójkąta między Warszawą, Serockiem a Modlinem. 
Rzeczywiście przedstawia kampania z r. 1831 kilkakrot­
nie fazy, w których orężowi polskiemu świeciła pewność 
niemal tryumfu, gdyby tylko upór kunktatorski Skrzyne­
ckiego był chciał po nadarzającą się sposobność sięgnąć. 
Przedstawiała się taka sposobność po zniesieniu Geismara 
i Rosena przeciw Dybiczowi, przedstawiała się niemniój 
obfita w następstwa podczas wyprawy na gwardye. Nie 
ma może jednak chwili w dziejach owego niefortunnego 
powstania, nad którój bezpowrotnością żal patryotyczny 
tęsknićjby nie powinien boleć jak nad ową tragiczną dla 
armii moskiewskićj chwilą wymarszu ku przeprawie

chwiać, i albo się całkiem rozlezie, lub też 
z niego wyrzucą. Herbst, ewa teoretyczna 
kość i potęga, tak się zużyła prędko, że niemi- 
posłowie z Czech, którymi samowładnie dotąd 
menderował, wypowiedzieli mu posłuszeństwo, a 
beralniejsi stronnicy przyjąć się go wzdrygają. Cao{< . 
na. tym jednym doktrynerskim germanizatorskim rJ’D9 n 
wódzcy pomściła się już dość szybko parlamenta,° 
nemezys. Inny klub także liberalny, który zawif; 
posłowie niemieccy z Czech, również się jakoś sklei*] 1 
może — a chociaż obydwa te liberalne kluby już (J 
ogłosiły programy i do tój ponęty nie ciśnie się 9 
Zobojętnienie i brak wiary w przyszłość, wyjąwszy n'e°^
chęci uciskania i dręczenia innych narodowości, <J znac¿ 
widoczniój przebija się w Niemcach tutejszych. pam naiw 
na taki rozkładowy stan rzeczy, mimowolnie przyc¿¿ 
na myśl podobny stan Polski po jój pierwszym rozbić
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tami, podobne intrygi zagraniczne i ich partyzanci, 
bne zamięszanie w pojęciach i zacietrzewienie się w fc, 
styach liberalnych, jak u nas co do złotój wolności, 
dobne zapoznania nie zadość uczynienia potrzebom ns 
dowości, jakby w Polsce włościańskiego stanu — p0 
bne zresztą zobojętnienie. Brak tylko tutaj ludzi taki 
których my mieliśmy jeszcze, coby jak u nas w0[ 
skarb i wojsko — wojsko i skarb.

Na ezwartkowćm posiedzeniu izby upadł w piei 
siym czytaniu wniosek Rosnera o zniesienie loteryi liczi 
wój — a co przykrzejsze, że i frakcya polska głosows 
aby go nawet niedopuszczor.o do komisyi. Wzgląd po
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przez to w dochodach skar]* 1 P •'bno na ubytek 6 milionów ,, uuvuuuavu ■
wych miał być powodem takiego głosowania. Ależ z; ' 
to poziomy był wzgląd, w porównaniu z brakiem słusi C-” < 
uwagi na demoralizacyą klas najniższych, którą wproi S 
dza do nich loterya liczbowa, a na którą wszędziei , }‘n 
spółeczeństwo wydało potępiający wyrok. Choć p j 
więc jako decorum odesłaniem wniosku do komi 
należało izbie zachować. Jeżeli zaś komu, to posł zgU 
polskim, obrońcom słusznych i poczciwych spraw, tal nlC^ 
nieprzystawało postępowanie, dla tego należy się s^‘?’ 
gorzki wyrzut w tym względzie. Na ezwartkowćm tal f 
posiedzeniu ks. Guszalewicz, singelton świętojurs &fZy 
w reichsracie, wniósł do kierującego ministerstwem L..,, 
świecenia interpelacyą, a raczój jakieś oskarżeni» pn ,gS 
ciw namiestnictwu 1 owskiemu, o ciemiężenie Rusinó »¡L 
w Galicyi przez zaprowadzenia języka polskiego w szk ° U 
łach, w skutek uchwał sejnnwych o wykładowych nar nAm 
dowych językach i radzie szkólnój. Interpelacya ta, pełi 
fałszu, oszczerstwa i przekręcania faktów, a nikczemi 
jak wszystko, z czóm dotąd odezwał się jedyny tutaj b j‘r( 
prezentant świętojurstwa, była albo podmówiona prze 
Niemców, aby nią rzucić znowu Polakom w oczy postrac 
rutenizmu, albo li tóż na to podana przez ks. Guszalewi ijpp 
cza została, aby w obec propagandy moskiewskićj rute^L 
nizm, przez Polaków uciskany, wywołał znowu krzyk bo, 
leści za sobą. Obydwa jednak chybione cele, bo sen

ruteńskiój nikt się już nie dziwi, ani jój się tóż i boi — Lo? 
dziwić się tylko można, iż ks. Guszalewicz, jako kapłai Vyr 
śmie dopuszczać się takich kłamstw i oszczerstw, jal»-:£ 
równie, że znalazło się 20 o tyle nikczemnych Niemeó^ |U, 
co podpisali taką interpelacyą.

Na tóm samóm także we czwartek posiedzeniu izbl 
przystąpiła do wyboru 12 członków do składu sądu pai 
stwowego, mającego w danym razie sądzić oskarżony 
ministrów. Na 151 głosujących, z Polaków wybrani zi 
stali pan Maurycy Kr&iński tzłonek wydziału krajową! ra, 
(145) i tak zaszczytnie znany u nas dr. Józef Zielonack 
profesor prawa na uniwersytecie lwowskim (141).

W zupełnój cichości odbywał się. tutaj przez dni kiltó 
synod austryackich biskupów, oddawna zapowiadany 
Dwudziestu pięciu arcybiskupów i biskupów, pod przewe 
dnictwem kardynała Rauschera wzięło w nim udział. Ci m( 
tam w ogóle radzono, nie doszło dotąd do wiadomość a, 
publicznój. Lecz,! jako dojrzały owoc narad, ukazał sit 
już adres biskupów do cesarza, a podpisany przez wszy ,jz 
stkich obradujących w dniu 28 września. Adres ten na­
der obszerny wydrukował w 14 szpaltach tutejszy Volks- 
freund. Z biskupów galicyjskich widzimy tam podpisy 
ks. arcybiskupa lwowskiego Wierzchlejskiego, ks. metro 
polity Litwinowicza, ks. Pukalskiego tarnowskiego i ki, 
Monasterskiego przemyskiego biskupa. Przez uszano-i ¿z 
wanie należne od Polaka dla dygnitarzy kościoła katoli-, na 
ckieg© niepodobne jest wdawać się w szczegółowy kryty-, W( 
«zny rozbiór owege zbyt rozciągłego pisma, trzymają 0(] 
eego się na stanowisku Syllabusa, broniącego wyłącznie 
austryackiego zagrożonego konkordatu, a potępiającego m 
bezwarunkowo wszelkie przeciwne zdania i dążności. Wśród 
jednak wzburzonych namiętności, wśród pojawiających się W( 
zewsząd adresów o zniesienie konkordatu, wśród zresztą p, 
obecnych państwowych trudności, więcój umiarkowania, ‘sj 
wyrozumiałości a przedewszystkióm ojcowskiój miłości ą 
należałoby się w owym adresie. Bo jeżeli komu, to tak p 
poważnym kierownikom kościoła nie przystoi dolewać uJ 
oleju na żarzące węgle, a zarazem przysparzać trudnośii; j 
monarsze i rządowi w tak ciężkich dla państwa okoliczne- ¿i
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Osieckiej, Tutaj mówią najwymowniej świadectwa sa- pi 
mychże Moskali, a gdyby nie upór nieszczęsnego zaśle- i k 
pieńca, który trzydziestoletnią pokutą i spowiedzią grze-1 ji 
chów swego żywota przed wszystkimi co go chcieli i nie n 
chcieli słuchać nie będzie zdolnym odkupić ich ciężaru, li 
a który wtenczas właśnie wołał się bawić w składanie są- n 
dów na ofiary własnćj nieudolności lub w wojnę z dzienni- j r 
karzami, Lelewelem i Towarzystwem patryotycznćm, — t 
byłaby Polska niezawodnie wolną i niepodległą. Raz je- , 
szcze, sprawozdania samychże Moskali nie pozostawiaj!' i 
pod tym względem żadnych wątpliwości. Dziennik szefa s 
sztabu armii moskiewskićj, jenerała Tolla, zawiera z tój t 
epoki następne zapiski: „Pł ock, 9 lipca, Z całego mar- c 
szu z Pułtuska do Płocka, feldmarszałek wywnioskował, s 
że nasze wojska pochodów odbywać nie umieją. Na ka- I 
żdym kroku zatrzymywał jenerałów i pułkowników, aże- 1 
by ich uczyć jak jego armia maszerowała po perskich ste- j 
pach, gdzie żadnych przeszkód, tutejszym podobnych, nie | 
napotykała. Dla przebycia bagien, na które feldmarsz»- i 
łek nas spędził, musiano wszędzie nowe drogi bić i uśeie-1 : 
łać faszynami, dla przeprawienia po nich artyleryi iw«': 
zów, musiano niesłychanie rozwlekać kolumny. Feldniar-: 
szałek zdawał się wćale tych trudności nie ważyć; łajał 
wszystkich, jak żeby przeszkód nie było a gadał od rze- i 
esy, jak człowiek, co nigdy wojny nie widział. Tym trj' j 
bem, wojsko w przecięciu nie odbywało w 8 do 10 godzi- j 
nach, jak wiorst 10 do 13, a po takim dniu trudów, p»' 
dało na noelegu bezwładne. Koniecznością zatóm stało i 
się w Płocku dni kilka wypocząć, parki niesłychanie roz­
wleczone ściągnąć, armią odświeżyć i nakarmić. Jedy- 
nóm zbawieniem neszóm, że nieprzyjaciel nieładu naszego 
się nie domyślał, bo gdyby był napadł korpus hr. Witt», 
najbliżćj znajdujący się koło Modlina, żadna z kolumn 
dalszych nie była w stanie przybyć mu w pomoc; wszy­
stkie bowiem po różnych a zarosłych i bagnistych bezdro­
żach zabłąkane, przez cały przeciąg tego flankowego mar­
szu, najmniejszój między sobą komunikacyi nie zacho­
wały.“

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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1er ¿ciach. Obawiać się bowiem słusznie należy, śe adres ów 

i Wywoła za sobą tćm silniejszą agitaeyą i rozdrażnienie
przeciw konkordatowi, którego i tak dosyć tu wszędzie.

Br. Hubner enegdaj wyjechał mimo adresu z powro­
tem do Rzymu na swą posadę, opatrzony, jak utrzymują 

i> jn3trukcyami w sprawie traktowania ze Stolicą Apostol- 
ską o pewne zmiany w konkordacie.

Rzym, SO września.
? Tekst alokucyi papiezkićj, mianśj dnia 20 bm., uka­

zał się przed kilku dniami, lubo z początku był zamiar 
pieogłaszania go wcale. Przy ogłoszeniu jednak doznał 
znacznćj zmiany, jak mig zapewniają, i wytrącano z niego 
najważniejsze ustępy, dotyczące sprawy meksykanskićj, 
ft mianowicie niektóre nader ciekawe szczegóły, odnoszące 
giędo dokumentów, jakie Ojciec św. ma w ręku. Ni ulega 
bowiem wątpliwości, że najważniejsze papiery nieszczę­
snego Maksymiliana zostają dziś w posiadaniu Piusa IX, 
któremu przywiezione zostały przez cesarzową Karolinę. 
Opróżniając nadto pałac w Miramare, znaleziono tam od­
pisy wszystkich jego korespondencyi, a czego Papież nie 
posiada w oryginale, usupełnionćm zostało za pomocą 
tych odpisów. Alokucya wstanie, w jakim wyszła w dzien­
niku urzędowym, nie zawiera także listu Maksymiliana do 
Ojca św., napisanego dnia 18 czerwca z więzienia w Que- 
retaro. Jednak wiadomo mi, że Papież list ten, przed sa­
mym konsystorzem dopiero otrzymany, odczytał zgroma­
dzonym kardynałom, którzy, słysząc go, nie mogli się od 
łez wstrzymać. Jest on pięknym pomnikiem religijności 
i pokory biednego monarchy. Maksymilian przeprasza 
serdecznie Papieża za wszystko, cokolwiek uczynił prze­
ciwko prawom Kościoła i Stolicy Apostolskićj, ofiaruje ży­
cie swe dla przebłagania Najwyższego, wyraża ufuość, że 
Namiestnik Chrystusowy rozgrzeszenia mu nie odmówi, 
żałuje głęboko, że rad jego ed samego początku nie słu­
chał i że ślepo uwierzył polityce napoleońskićj, która go 
zgubiła; zaklina Ojca św., by się modlił za jego duszę i za 
nieszczęśliwą małżonkę jego; aby Bóg jćj przywrócił roz­
sądek a zarazem obdarzył ją siłą potrzebną do zniesienia 
ogromu jej nieszczęść; nareszcie prosi o błogosławieństwo 
apostolskie in articulo mortis i spodziewa się, że 
przy pomocy błogosławieństwa tego i rozgrzeszenia na­
stępcy Piotra zdoła dostąpić chwały niebieskiej i tam
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się spotkać z Piusem IX, którego żegna jak własnego 
ojca.

Wiecie już z telegramów i dzienników o niespodzia- 
nóm rozwiązaniu wyprawy Garibaldego przeciwko władzy 
doczesnćj Papieży. Wiedziano tutaj oddawna, że napad 
miał nastąpić nieodmiennie wciągu upłynionego tygodnia, 
i drobne wojsko papieskie gotowe było do stawienia czoła 
ochotnikom. Nie wiem doprawdy, jak wojsko krajowe by- 
loby się wywiązało z tego zadania; ale to pewna, iż żuawi 
biliby się do upadłego. Wszelako opór nie mógł być dłu­
gim, i zajście to byłoby się skończyło niewątpliwie inter- 
wencyą włoską z jednćj a francuską z drugićj strony. 
Rząd ¿francuski był całkićm gotów przysłać 15 tysięcy 
wojska do Civitavecchia i do Rzymu, na co Papież miał 
wyraźną obietnicę od cesarza. Garibaldi jednak, nie zwa- 
tając wcale na przeszkody i trudności dyplomatyczne, po- 
suwał się ku granicy rzymskićj i już miał ją przekroczyć 
i stanąć na czele ochotników swych, gdy nagle p. Ratazzi 
postanowił go wstrzymać. Główną, jak się zdaje, po­
budką do tego zamachu stanu stały się ministrowi wło- 
skiemu naglące depesze, otrzymane z Paryża; goniec bo­
wiem od cesarza Napoleona przybiegł do niego, poczóm 
radę, ministrów zwołano i wydano natychmiast rozkaz 
aresztowania Garibaldego, który się znajdował w miaste­
czku Asina Luaga koło Orvieto. Wódz ochotników 
był^właśnie w kąpieli, kiedy mu oświadczono, że jest wię- 

an5 źniem, i odstawiono go natychmiast do twierdzy w A’e- 
we' ksandryi pod ogromną eskortą. Wypadek ten, jak się 
2 można było spodziewać, wywołał rewolucyą we Florencyi 

a rozruchy we wszystkich znaczniejszych miastach wło­
skich. Jednakowoż reakcya wszędzie stłumioną została, 
dzięki sprężystości, zimnćj krwi i hartownśj woli prezesa 
rady ministrów. Wszyscy się dziwili zamachowi stanu 
i pytali, co tćż ministeryum uczyni z Garibaldim i czy go 
wiecznie więzić będzie, bo nikt nie przypuszczał, aby stary 
wojak dla odzyskania wolności zrzekł się ulubi mego 

KSl ideału, — zdobycia Rzymu. Ze zdumieniem więc dowie- 
no-i dziano się onegdaj, że Garibaldi zmiękł znienacka i że bez 

najmniejszej trudności wraca na Caprerę. Cóż więc spo­
wodowało tak raptowną zmianę? Mogę na to pytanie 
odpowiedzieć podług niepodejrzanych wiadomości, jakie 
otrzymuję z wysokiego źródła z Florencyi. Otóż minister 
marynarki p. Pescetto wyprawiony był przez p. Rattazzego 
do Aleksandryi dla pomówienia z Garibaldim. Stary 
wódz śmiał się, ma się rozumieć, gdy mu powiadano 
przedtćm, że ministeryum zażąda od niego uczciwego 
słowa, jż więcćj się o Rzym nie będzie kusił i że pod tym 
tylko warunkiem wolność mu przywróci. Ale posłaniec 
p. Rattazzego całkićm inaczój z nim postąpił: przybywszy 
doń, wyjął z zanadrza pęk papierów, starannie obwiniętych, 
i położył go przed Garibaldim. Ten przejrzawszy je uwa- 

j żnie, zmienił natychmiast mowę i zamiary; czoło się jego 
”; wypogodziło, uśmiech zajaśniał znowu na ustach, i rzekł, 
a- podając rękę ministrowi, iż gotów wrócić na Caprerę. Ja- 
C’ kie zaś były owe wszechwładne a tajemnicze dokumenta? 
ę- jakićm czarnoksięskim zaklęciem zdołały tak nagłą i sta- 
iis nowczą zmianę sprawić w posiwiałym wodzu partyzantów? 
u. i Nikt nie potrafi dokładnych udzielić objaśnień w tym przed- 
ą I miocie. Wiadomo tylko, iż papiery owe przysłane do przej­

rzenia Garibaldemu przez pierwszego ministra dowiodły 
“u nieomylnie, iż sprawa rzymska rozwiązaną 
Wkrótce będzie w sposób odpowiedni pra­
gnieniom liber&listó w rzymskich. Dowody mu- 
sialy być stanowcze, skoro zdołały przekonać żołnierza 
tak niedowierzającego dyplomacyi i nienawidzącego 
dyplomatów. Widzimy więc z tego, iż kwestya rzym­
ska wstępuje w nowe całkićm stadyum, którego nie­
podobna jeszcze dokładnie określić, lecz w któ- 
rćin uprzednie porozumienie się Włoch z Francyą i ta­
jemnicze jakieś między niemi układy wielką muszą ode- 
grywać rolę.

Z Florencyi donoszą mi nadto, że p. Rattazzi zamie­
rza wyzyskać swój zamach stanu na korzyść swoich pla­
nów i że gabinet florencki wyda wkrótce ogólną notę do 
swoich przedstawicieli za granicą, żądając rychłego roz­
strzygnięta sprawy rzymskićj za pom< cą kongresu, któ- 
rego zasadą byłoby zamienienie Rzymu w wolne miasto 
P°d pośrednićm zwierzchnictwem Papieża abezpośrednićm 
®unicypium rzymskiego, które przywróconćmby zostało 
z° średniowiecznemi swemi atrybucyami t stanowiłoby 
nmjako rząd rzpltćj. Ma się rozumieć, iż Ojciec święty 
Dle zgodziłby się na to; ale gabinet włoski chce, by mo­
carstwa stanowiły o nim bez niego. Zkądinąd wiadomo, 
z rząd municypalny w Rzymie pod prezydencyą Papieża 

Dst ulubioną utopią Napoleona. Niektórzy jednak sądzą, 
Ze wszystko w zawieszeniu zostanie aż do śmierci PiusalX, 
0 czćm wątpić wolno.

Tymczasem p. Rattazzi tak dalece uprzejmość dla
, _ rzymskiego posunął, iż kazaFwydać władzom pa- 

Pmziiim 21 wychodźców rzymskich, którzy w Placencyi 
le®Pokojnie się zachowywali. Wychodźcy ci powierzeni 
ostali wojsku papiezkiemu przez żołnierzy włoskich na

dworu

moście Chiavone niedaleko Montalto. Nie dość na tem: 
p. Rattazzi upewnił rząd papiezki o spisku knutym prze­
ciw niemu w Viterbo i wskazał archiwum spiskowców, 
znajdujące się w p wnym kościele. Skutkiem tego wykry­
cia aresztowano wielu w Viterbo. W Rzymie także are­
sztowano 44 osób przedostatnićj nocy; przeszłćj zaś inne 
aresztowania nastąpiły.

Junta rzymska wydała odezwę do Rzymian, w któ- 
rćj oświadcz?, że wobec surowych kroków rządu wło­
skiego i sprzecznych z niemi dążności krajowców i całego 
narodu postanowiła się cofnąć i rozwiązać. Tajny więc 
rząd rzymski, trwający od lat piętnastu, przestał istnieć. 
Ważny to wypadek.

Dnia wczorajszego znaczny oddział Garibaldczyków 
wtargnął na terrytoryuui papieskie koło wsi le Grotte 
niedaleko Montefiascone i rozbroił kilku żandarmów. Puł­
kownik Arranesi, który dowodzi w prowincyi Viterbo, wy­
ruszył natychmiast przeciw niemu na czele strzelców i Żua­
wów. Dotąd do starcia nie przyszło. Słychać, że kilka 
innych oddziałów wtargnęło jednocześnie. Wojsko uga­
nia się za niemi.

W mieście dotychczas spokojność panuje. Wczoraj 
wieczór stronnictwo czynu manifestacyą uczynić chciało. 
Liczne patrole krążyły po Corso. Manifestacya nie na­
stąpiła.

PKUSY.
* Berlin, 7 października. Dzisiejsze plenarne (15) 

posiedzenie sejmu Rzeszy zagaił marszałek dr. Simson 
o godzinie 11’/, przed południem. Przy stole rady zwią- 
zkowćj zasiedli: m.nister Friesen, prezydent Delbrück, 
jenerał-major Podbielski i inni. Marszałek zdaje przed 
przystąpieniem do obrad nad przedmiotami, zapisanemi 
na porządku dziennym, następujące sprawozdanie: 
„JKMość król pruski przyjął adres sejmu Rzeszy półno- 
cno-niemieckićj dnia 3 bm. na zamku Hohenzollern 
w przytomności jedynie księcia następcy tronu. Przy 
wręczeniu adresu przemówiłem kilka słów, które, ponie­
waż odpowiedź JKMości wyraźnie do nich się odnosi, po­
wtórzyć tu winieriem. Przemowa ta brzmiała: „„WKMość 
raczyła postanowić, aby adres uchwalony przez pierwszy 
zwyczajny sejm Rzeszy północno-niemieckićj w dniu 24 
zm., ma być wręczony na dniu dzisiejszym na zamku 
Hohenzollern. Miejsce to wskazuje na pierwszy początek 
pruskiego domu królewskiego, z tćj skały wyrósł ród 
wielkich książąt ku błogosławieństwu ich poddanym; tam 
zakwitło pod ich berłem z ruin nowe życie; tam położono 
fundament pod nowe niemieckie państwo, a dziś odzywa 
się w wspaniałych tych komnatach głos reprezentantów 
30 milionów Niemców. WKMeść zechce pozwolić, że od­
czytam tekst adresu, a dokument sam złożę w ręce 
WKMości ręce.“ “(Oklaski). Odpowiedź JKMości brzmiała 
jak następuje: (Izba powstaje.) ,„Cieszę się, że jestem 
w stanie przyjąć adres sejmu Rzeszy, który udowadnia, 
że zasiew zeszłoroczny szczęśliwie powschodził. Wypo­
wiedziano w nim uczucia i nadzieje, które podzielana 
i które dojrzeć mogą. Pan wspominasz w przemowie swo­
jej o miejscu, w którćm adres wręczyłeś. Że odnowiony 
zamek rodziny Hohenzollernów w dniu swego poświęce­
nia świadkiem jest objawu usposobienia sejmu Rzeszy 
północno-niemieckićj względem mnie, udowadnia, iż 
Opatrzność była i jest z rodem, który tu wziął swój po­
czątek, i z Prusami.“ “

Komisya, wysadzona celem przedwstępnych obrad 
nad projektem do prawa, tyczącego się wolnego przepro­
wadzania się, ukonstytuowała się. Przewodniczącym 
jest poseł hr. Schwerin, jego zastępcą hr. Bethusy-Huc, 
trzymającym pióro poseł Evelt, jego zastępcą poseł Schö­
ning. Poseł Saenger złożył swój mandat jako członek 
kemisyi wojskowćj i zastąpiony został przez posła barona 
Vinckego. Porządek dzienny rozpoczął się rugami wy- 
borczemi. Wybór hr. Schulenburga w ¡okręgu wybor­
czym czarnkowsko-chodzieskim zawiesiła izba na wniosek 
posła Plancka, pomimo że większość komisyi oświadczyła 
się za ważnością wyboru. Przyczyną zawieszenia było, 
że landrat powiatu czarnkowäkiego miał wpłynąć na wy­
bór w nieprawny sposób przez wydanie okólnika i że 
kilku burmistrzów i urzędników to samo uczynili, grożąc 
wyborcom. Następnie obradowała izba nad etatem woj­
skowym dla Związku północno niemieckiego.

Minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg powrócił 
z Szląska a pruski poseł przy dworze austryackim, baron 
Werther, wyjechał na swą posadę do Wiednia.

Francuski jenerał Fleury, który z familią swą zwie­
dził Monachium, Salcburg, Wiedeń, Drezno i Berlin, wy­
jechał tu ztąd w zeszłą sobotę do Paryża.

Kr. Ztg dowiaduje się, że rząd postanowił, ponie­
waż posłowie do Rzeszy północne-niemieckićj nie pobie­
rają dyet, płacić koszta zastępstwa urzędników, wybra­
nych do sejmu Rzeszy, z kas rządowych.

FRANCYA.
• Paryż, 5 października. Wszystkie dzienniki tu­

tejsze żądają od dni kilku % podwojoną energią, by rząd 
zdeklarował się nareszcie jasno i otwarcie, jakićj polityki 
myśli się w bieżących kwestyach zewnętrznych i w spra­
wach wewnętrznych nadal trzymać. Ciągłe otaczanie się 
tajemnicą i używanie półśrodków, zaledwo na chwilę 
zdolnych zaspokoić opinią publiczną, zniechęciło wszyst­
kich niemal Francuzów przeciw cesarskiemu rządowi. To 
tćż powszechne jest przekonanie, że cesarz poweźmie 
w Biarritz stanowczy program dalszego działania, na któ­
rego ogłoszenie Paryż z niecierpliwością czeka. O ile do­
tąd wiadomo, wyszedł z rokowań w Biarritz zwycięzko 
p. Lavalette, którego nominacya na ministra spraw za­
granicznych około 18 bm. ukazać się ma w Monitorze. 
Zastępcą pana Lavalette w kierownictwie spraw wewnętrz­
nych mienią tu być pana La Gućronniere, lub jednego 
z najstarszych rangą prefektów. — O przebiegu ukła­
dów pomiędzy kawalerem Nigrą a cesarzem toczonych 
w kwestyi rzymskićj wciąż jeszeze sprzeczne obiegają po­
głoski. Indćp. beige zaręcza, że rząd wioski, uwa­
żając wspomnioną kwestyą jako wewnętrzną i jedynje 
Włoch dotyczącą, nietylko odstąpił całkićm od pierwotnćj 
myśli wystósewania okólnika do mocarstw zagranicznych, 
przedstawiającego im konieczność zmiany konwencyi 
wrześniowćj; ale nawet nie polecił panu Nigrze zażądać 
od cesarza Francuzów rewizyi tćjże konwencyi. Według 
informaeyi Indćp. beige ma obecność pana Nigry 
w Biarritz jedynie na celu objaśnianie rządu włoskiego 
co do zamiarów cesarza i usposobienia jego ministrów, 
oraz dostarczanie cesarzowi Napoleonowi każdćj chwili 
stósownycb informaeyi o stanie rzeczy we Włoszech. — 
Jak widzimy z powyższego, byłoby doniesienie Nordd. 
Ailg. Ztg. które przed kilku dniami streściliśmy w Prze­
glądzie Politycznym a według którego p. Ratazzi miał 
przez pana Nigrę starać się w Biarritz o zmianę konwen­
cyi wrześniowćj, ku czemu cesarz Francuzów pod pew- 
nemi warunkami rzekomo się skłaniał — na fałszywych 
lub tendencyjnie zmyślonych oparte danych. Tymczasem 
Ko ein. Ztg, na mocy świeżo z Biarritz z dobrego źró­
dła otrzymanych informaeyi twierdzi, że p. Nigra rze­
czywiście miał polecenie przedstawienia cesarzowi 
niemoźebności dalszego utrzymania kouwencyi wrześnio-

wćj, nadającćj Francyi niejako prawo opiekuńcze nad 
Włochami, które dłużćj nacisku tego znieść nie chcą i nie 
mogą. Dalćj miał poseł włoski zażądać od rządu fran­
cuskiego przyzwolenia na obsadzenie przez wojska wło­
skie terytoryum papieskiego z wyjątkiem Rzymu, pod wa­
runkiem ścisłego przestrzegania praw monarszych Ojca 
św. Koeln. Ztg dowiaduje się, że propozycye pana 
Nigry nie znalazły w cesarzu poparcia; że przeciwnie Na­
poleon HI oświadczył, iż o jakiejkolwiek zmianie konwen­
cyi wrześniowćj nawet mowy być nie może. Francya za­
wierając bowiem rzeczony traktat miała prawe rozstrzy­
gać o przyszłości państwa kościelnego, które wojskami 
jćj było obsadzone; dziś, jeżeli względy strategiczne wy­
magają, by armia włoska wkroczyła do wzburzonych 
okręgów terytoryum papieskiego, wypada się zwró­
cić gabinetowi florenckiemu wprost do Ojca św., 
jako monarchy. Gdyby Pius IX przystał na pro­
pozycye włoskie, wtedy zredagowanoby osobny pro­
tokół dodatkowy, któryby dołączono do konwen­
cyi wrześniowćj. — Tyle Koeln. Ztg, za którćj podania 
niepodobna nam naturalnie żadnćj na się brać odpowie­
dzialności. — Co do postawy tutejszych dzienników 
w sprawie włoskićj, zapatrują się one rozmaicie na wy­
padki rzymskie. Jedne, na których czele La France, 
gorąco przemawiają za władzę świecką Ojca ś., inne, jak 
mianowicie OpinionNationale, zaciekle przeciw nićj 
powstają. Journal des Debats uzasadnia dziś w ob­
szernym artykule potrzebę zmiany konwencyi wrześniowćj. 
La France powtarza z Corriere Italiano wiado­
mość, iż Papież oświadczył w obec ciała dyplomatycznego, 
że w żadnym razie nieopuści Rzymu.

Z nowin bieżących zasługuje na wzmiankę, iż wypa­
dek, jakiego cesarzowa z cesarzewiczem doznali w czasie 
wycieczki na morze, w istocie był groźnym. Statek o- 
siadłszy pomiędzy skałami na mieliźnie z wielkićm niebez­
pieczeństwem zdołał przybić do lądu i to późno wieczo­
rem. Tak cesarzowa jak jćj syn ulegli w skutek gwałto­
wnego wstrząśnienia morskićj chorobie, locman, wiodący 
statek, skonał w kilka godzin po wylądowaniu, porani­
wszy się o skały morskie. — Pan Rouher miał dziś opu­
ścić Biarritz. W powrocie do Paryża zamierza odwiedzić 
w Perigord swą eórkę, pauią Wells de Lavalette.

Telegramy.
Drezno, 7 października. Król saski odjechał co do­

piero do Wajmaru celem wzięcia udziału w uroczystości 
srebrnego wesela wielkiego księcia. — Następczyni tro­
nu udaje się z odwiedzinami do książęcćj familii do Ho­
henzollern.

Norymberga, 7 października. Rano o 9 godzinie 
przyjmował król pruski deputacyą bawarskiego pułku 
pieszego „króla Wilhelma“ a następnie obejrzał zamek, 
na którym razem powiewały pruska i bawarska chorą­
giew królewska. Po południu o 2 godz. odjechał.

Stuttgart, 7 października. Reskrypt królewski z dnia
5 m. b. powołuje zgromadzenie stanów na piątek dnia 
18 października r. b.

Wiedeń, 7 października. Reichsratbs-Corre- 
spondenz upoważnioną została ze strony kompeten- 
tnćj do następującego oświadczenia. Z powodu wieści 
o dymisyi barona Beusta pytano go się o to na wczo- 
rajszćm posiedzeniu wydziału konstytucyjnego. Baron 
Beust zaprzeczył stanowczo wieściom tym, nadmienia­
jąc, że z żadnćj strony nie wyrzeczono najmniejszego 
słowa, coby mogło było wywołać wieść podobną.

Wiedeń, 7 października. Dzisiejsza Morgenpost 
donosi, iż według nadesłanego jćj z dobrze poinformo­
wanego źródła uwiadomienia, wieści o przesileniu mini- 
steryalnćm, wywołanćm przez kwestyą konkordatową, 
nie mają podstawy. Udzielone kardynałowi pełnomocni­
ctwo jeneralne nie istnieje. Kanclerz państwa, cieszący 
się zupełnćm zaufaniem korony, stara się o przedsięwzię­
cie potrzebnych dla konkordatu referm. Podany przez 
austryackich biskupów protest zniewolił rząd do grunto- 
wnćj i zasadniczćj zmiany swych zapatrywań w spra­
wie konkordatu. Dalsze rokowania ze Stolicą Apostol­
ską stały się niemożebnemi w skutek wypadków w pała­
cu arcybiskupim. Rząd dla tego postanowił bez ulega­
nia obcym wpływom trzymać się drogi prawodawstwa 
celem uregulowania najkonieczniejszych stosunków we­
wnętrznego życia konfesyjnego ; reforma szkólna najpierw 
ma być przeprowadzoną.

Wiedeń, 7 października. Do Wiener Abend- 
post telegrafują z Rzymu pod dniem 6 b. m.: Pod 
Arese nowy do państwa Kościelnego wkroczył hufiec 
ochotników Garibaldego. Wojska papieskie zdobyły 
wczoraj po rozpaczliwćj walce Bagnarea, przyczćm Ga- 
ribaldczycy stracili 70 zabitych i 100 jeńców. I w in­
nych także miejscach zwyciężyły wojska papieskie. 
O dalszych zamiarach powstańczych wewnątrz kraju 
nie ma żadnych wiadomości. Ludność trwa w wier­
ności.

Petersburg, 7 października, Wedle nadesłanych tu 
wiadomości opuścił cesarz wczoraj Liwadyą. Udaje on 
się najpierw parowcem „Tygrys“ do Mikołajewa, a około 
połowy miesiąca jest oczekiwany w Petersburgu.

Paryż, 7 października. Wiademośei z Rzymu z dnia
6 bm. wieczorem donoszą: Hufce Garibaldczyków, które 
od dni dwóch zajmowały małe miasteczko Bagnarea w pro­
wincyi Viterbo, wyparte z niego zostały przez papieskich 
żuawów i zupełnie rozbite po walce dwugodzinnćj. Gari- 
baldczycy w sile 500 żołnierza stracili 70 zabitych i ran­
nych i 110 jeńców. Żuawi mieli tylko kilku rannych. 
Wojska papieskie zajęły Bagnarea.

Paryż, 7 października. Monitor ogłasza zawarty 
między Francyą a Prusami traktat z dnia 18 lipca r. b., 
dotyczący wybudowania kolei żelaznćj między Saarbrük- 
ken i Saargemünd.

Londyn, 7 października. Wedle doniesienia Times» 
obejmuje angielski poseł w Brazylii p. Edward Thorten 
posadę poselską w Waszyngtonie. — Wedle korespon­
dencyi tegoż dziennika rzeczą jest bardzo prawdopodo­
bną, że ciało cesarza Maksymiliaua wkrótce wydanćm 
zostanie admirałowi Tegetthoff.

Kopenhaga, 7 października. Dziś zagajono sejm 
państwa. Mowy tronowćj nie odczytano żadnćj. Lauds- 
ting wybrał prezesem swoim p. M. P. Bruun, wicepre­
zesami pp. Haffner i Madwig; Folketing wybrał preze­
sem p. Bregendahl, pp. Fenger i Carlsen wicepreze­
sami.

Bnkaresit, 6 października. Dekret książęcy zwo­
łuje izby na nadzwyczajną sesyą na dzień 8 listopada.

Ateny, 6 października. Nadesłane tu z Kaudyi wia­
domości donoszą, że zgromadzenie narodowe doniosło re­
zydującym w Kauea konsulom mocarstw zagranicznych, 
iż nie przyjmuje zawartych w proklamacyi sułtana kon 
cesyi.

Kairo, 7 października. Wojska egipskie powróciły 
z Kandyi do Aleksandryi.

Monachium, 8 października. (Wledeń- 
sfe.8 telegram Suddeutsclte Presie). Rlub 
lewicy zamierza na JutrzijNzćm posiedzeniu 
Izby niższćj demonstrować przeciwko adre­
sowi episkopatu.

Wiedeń, 8 października. Oeb atte donosi 
że cesarz, stosownie do prawa o odpowiedzial­
ności ministrów, polecił ministerstw u, aby na­
radziwszy cię nad adresem biskupów, zd.elo o 
nim «wą opinią.

Florencya, 8 października. Dzienniki 
domagają cię, ażeby rząd uprzedził powstań­
ców w obsadzeniu lizyinu. Wedle nnjnow- 
szyelt wiadomości powstańcy zbliżają się ku 
Rzymowi. — Tutejszy konsul Eiiszpańsbi nie 
wizuje już paszportów do Rzymu.

Prywatne telegramy Dzień. Poznańskiego.
Wiedeń, ? października (wieczorem) 

Podług wiadomości, nitdeszłycii z Paryża, mia­
nowano Fazyl-baszę wielkim wezyrem. — Pol-' 
ska delegucya w radzie państwa uważa stano­
wisko swoje na przyszłość za zachwiane z po­
wodu, że niemiecka większość nie ebee w nł- 
ezem ustąpić w kwestyach konstytucyjnych 
— Położenie wewnętrzne bai-dzo zawikiane* 
z powodu adresu biskupów.

Paryż, 7 października. Rrążą wieści, że 
cesarz przyjął z zadowoinieniem przedłożony 
mu w Biarritz przez p. Rouher program, któ­
rego główne punkta są następującet Micinter- 
weneyat będzie 1 nadal kardynalną podstawą 
francuskiej polityki; obecny Papież pozosta­
nie aż do śmierci w posiadaniu świeckiej wła­
dzy i w Rzymie. Z następcą jego zawrze się 
ugoda, któro zabezpieczy mu duchowną jego 
władzę. W wewnątrz kraju zostaną zapro­
wadzone liberalne reformy, nowe uzbrojenie 
wojska zostanie ukońezonćm, kadry armii 
zostaną powiększone bez pomnożeni»» obecnej 
liczby, a reorganizacya wojska zmienioną zo­
stanie w tym duchu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
... t U.8 października. Roki sądu przysięgłych,
które się wczoraj rozpoczęły w naszóm mieście, nie potrwają, 

dłtl.łćj Jalc .D^ień. Wczoraj rozstrzygał sąd przy­
sięgłych w sprawie przeciwko niezamężnej Maryauie Aenieszee
™^i8I,ńlLkl6'. ° 81«*k4 krad^ież ‘ przeciwko komornikowi Janowi 
Michalakowi o roamyślne skaleczenie, które śmierć za sobą po­
ciągnęło- dziś toczyły się sprawy przeciwko wyrobnikowi Frau-
nr^Z^T*10?1 ? k"Bt-P°S,w.ałeenie ¡ciężką kradzież ponow ą; 
przeciwko Józefowi Kostaneckiemu o bunt i przeciwko gospoda­
rzowi Wincentemu Maciejewskiemu o sfałszowanie dokumentów. 
Unia J pazdziernika: przeciwko wyrobnikowi Kaźmierzowi Dem­
bińskiemu o dwie ciężkie i jednę zwyczajną kradzież; wyrobni­
kowi Franciszkowi Krajewskiemu o zwyczajną kradzież; wyro­
bnicy Katarzynie Krajewskiej o ciężką kradzież; przeciwko wy­
robnikowi Fryderykowi Stflbner o sfałszowanie dokumentu i zwy­
kła kradzip* w trzech przypadkaeb. Dnia 10 października: prze­
ciwko wyrobnikowi Stanisławowi Wyszomirskiemu o ciężką po­
nowna Mad,:iei; przeciwko wyrobnikowi Karolowi Schmidt 
i szklarzowi Kasklowi Fuchs oz wiedzą popełnione krzywoprzy­
sięstwo a pr!;ecjwko handlarzowi Baruchowi Broh o udział w krzy- 
woprzysjęStwie z wiedzą popełnionóm. Dnia 11 października: 
przeciw|jo wyrobnikowi Danielowi Engel o ciężką powtórną kra­
dzież j namawiani« de krzywoprzysięstwa; przeciwko wyrobniko-

Piotrowi Kasztelanowi o ciężką- ponowną kradzież; oberżyście 
°amuelowi Heppner i handlarzowi mąką Aleksandrowi Gagui- 
ahiemu e udział w ciężkiójiiradzieży i przeeiwko wyrobnicy Ka­
tarzynie Engel o namowę de krzywoprzysięstwa,. Dnia 12 paź­
dziernika: przeciwko wyrobnikowi Kaźmierzowi Mizerskiemu 
o pogwałcenie. Czynność sądowa rozpoczyna się codziennie o go­
dzinie 9 z rana.

— ♦ Onegdaj ż rana około godziny 5 wybuchł ogień w fa­
bryce mydła braci Weitz, który jednakże wkrótce przez skute­
czną pomoc tutejszój straży ogniowój przytłumiony został, tak 
że szkoda, przez pożar zrządzona, nie jest zbyt wielką.

— * W roku 1P6S i następnych urządzone być m; ją w W. 
Ks Poznańskióm stósownie do budżetu północno-niemieckiego 
Związku następuiąee Unie telegraflozne: P®znaó-K irnik, Piła- 
Uść-Chodzież, Dobżenica-Wyrzysk, Czarnków Chodzież, Koźmin- 
Borek i Nakło-Mroeza.

7~ ’ iKałendarź:. Jutr;^ w środę doia 9 października 
Byonłzggg męczennika; w kalendarzu słowiańskim Domogo 
sta. Wschód słońca o godzinie 6 minut li, zachód o go­
dzinie ó minut 20. Dnia 13 października o godzinie 2 minut 32 
po południu pełnia księżyca.

Przybili do Pozaaaia dnia 8 października.
BAZAR. Hr. Potulicki z Wielkich Jeziór,hr. Potulicki z Krakowa,

hr. Mielżyński z lwna, Koczorowski z Piotrkowic.
HOTEL DC NORD. Berendes z żoną i hrabia Sokolnicki

z Lubinia
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Frankenberg z Wyganowa, 

Lesner z Wrocławia, Wiśliceny z Konarskiego, Moldenhawer 
z Poklatek, St&blewski z Wilkowa, Meinheit z Swarzędza.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI Tresckow z Owińsk, t rzy- 
siecki z familią z Gałązek, Hecht z Nietążkowa, Branet z Neu- 
chatelu.

TILSNERA HOTEL GARNI. Seelig i Meyer z Berlina, Lenz 
z Poznania, Wiener z Szprotawy, Sachs z Wrocławia, Leschke 
z Nakła, Jaichke z Sztrawaldu, Perdelwitz z Seefeldermiihle, 
Dobrzycki z Drezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Bniński z Ćmachow#, 
Gorzeński z Śmiłowa, Kościelski i Skrzydlewski z Królestwa 
Polskiego.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Liebert i Scheer z Berlina, 
Rimpler z Pragi, Żychliński z Uzarzewa, bracia Steinbrunn 
z Bydgoszczy, Jaksiewicz z Rajgrodu, Adlermann z Kasiu 
Baumann z Lipska.

Domesient& giełdowe. 
idieidK pozttoilsiUit, 8 października.

Pozn, nowe liety zast, 4% 85s/, iąd. — Pozn. listy 
rent. r9'/4 pfacno. — Pozn, akcye banku ¡vow. 89 żądriiu. — 
pozn ó”,, oi; ig. prow.—płac. Pozn. 5% oblig. paw. 98 żąd. — 
Pozn. 570 oii.bji. Obry 98 żąd. — Poza. 47,% «Wig. pow. —- 
płae. — Szub. 41/, % oblig. pow. — pł. — ' nk. polak. 83*/.
tal. pł.

Zyto: na jesień 70 paźd. 70 październik-listopad 67 li- 
stopad-grud. 65 na grudz. i stycz. 65 na wiossę 68 r. 657, 
tal. płe.

Okowita: (z beczką) wypow. 3000 kwart; aa paźdz. 
21’/,,—1, listop. 19’/, grudz. 19%, na stycz. 68 r. 197, na luty 
19’/,, na marz. 68 r. 19% tal. płc.

Giełda berlińsba, 7 października.
Pszenica 2100 funt, w miejscu 92—107 tal., żółtaszlą- 

ska 104 tal. płac., 2000 funt, na bież. mieś. 94—93, paźdz.-lit. 
93'/,—93, listop.-grudz. 927„ kwieć-maj 93*',—92 tal. płacono. 
Zyto: 2000 funt, w miejsca 77—78 tal. płac., na bieżący mieś. 
77%-78-76’/,--77, paid.-list. 75’/«-74V„ list.-grud 73 -717. 
grudz.-stycz. 71'/,—72—61, kwiec.-maj 71'/,—72—71 tal. płac. 
Jęczmień: 1750 funt w miejscu 47—55 tal. 52 tai. płacono. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 30—33 tal.; 30%—32 tal. płac, na 
bież. mieś. 31’/,—% płacono, listop.-grudz. 31 płac, i żądano, 
kwiec.-maj 32'płac, i iąd. 32 tal. płacono. Groch: 
2250 funt, do gotowania i na paszę 67—78 tal. Rzep: 1800 
funt. 83—89 tal. Rzepik zimowy: 81—87 tal. Olej rze- 
piowy: 100 funt, w miejscu bez beczki li5,, tal. plac., na 
bieżący miesiąc i pażd.-listop. 11%—%„ listop.-gru z. 11"/,, 
—’/» grudz.-stycz. 11%, kwiec.-maj 12 tak płacono. Olej 
lniany: w miejscu 14 tal. żąd. Okowita: 8000% Trał, w 
miejscu bez beczki 23%—'/, tal. płac., na bież. mles. 237,-24 
-23%,-%, paździer. list. 20’/,-% -'/, płac., listop.-grudz. 20 
74-%»—% płac. ’/„ ząd., kwiec.-maj 20’%,—21%,tal. pł-

Telegram aiełdowy Berliński.
[Bracia Msmroth.]

_ . Berlin, dnia 8 października.
Powietrze: zmienne.
Giełda ziemiopłodów: słabo. Ceny na
Pszenica....................................
Żyto..................................... ............. ......................................
Okowita............................. ••••.............................................
Giełda walorów: stałeś .................................................
Listy zastawne poznańskie nowe.........
Listy rentowe „
Amerykańska, 6 % pożyczka..
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika..........................

! Rosyjskie banknoty.......................................................
Polskie listy zastawne................................ ...................

i Rosyjska pożyezka premiowa stara.................................
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Obwieszczenie.
W konkursie nad majątkiem ur. Włodzl

mierzą Bogusława Zakrzewskiego, uzie.
dziw dóbr z Wyszek, zgłosił sw po upływe 
czasu oznaczonego A Hoffmann puszkarz 
g Poznania, a należytością za towary w kwo- 
Ci Do* ShedzenU należyty śsi. tój wyzna 

dzień 8nstopada 1867 prted południem 

p„ed “ PS.™

należytościami awemi juz się zgłosili. 
Pleszew. dnia 7 września 1867.

powiatowy. Wydział I
komisarz konkursu.

Salom»»».

o czóm się
z

Pleszew, dnia
Królewski sąd

[5923.]

K ią,żki szkolne
poleca

I Co dopiero wyszło i jest u nas do nabycia: 
poleca [5906] ' Kongres moskiewski 

^Księgamij J.^»4. ż»pt*ń»kiego. | panslawistyczna propaganda
Osobom reflektującym na lekcye 

muzyki — wyłącznie fortepianu i 
śpiewu — donoszę, iż uczniów i u- 
czenuice w każdym czasie przyjmuję!

J. Nowicki, naucz. muz., i 
(5856j ui. Piekary-4, na parterze.

napisał 
Juliini Klactl:o,

Cena 10 sgr f.',S9.J.
Księgarnia Pricbätschä

■ Ostrowie i Wrocławiu (Rynek No. 14).

Zawiadamiam nlnlejszóm, i* od l paś 
dziernika rozpoczęłam prace hrai.let* 
ezyziiy dla Dam, sarazem udzielam 
lekcye w krojach po Iłuj metody nadw. 
krawca Boiłenburga w Berlinie; o ła;kawe 
uwzględnienia upraszam uprzejmie.

Poznań, ulica Jezuicka No 8.

Losy loteryjne 
i tal„ >/„ 2 tal. rozsyła 
Berlin Jannowitzbrficke 2. [5778]

Od dnia dzisiejszego znajduje się Ł 
ter mój już nie przy Wrocł.»■ 
No. 20 lecz

(5833). Riczyóska.

Kantor mój i pomieszkanie
znajduje się od dzisiaj przy [5929],

Fryderykowskiej nlicylll.
neriin. Paweł Elsner.

[5936]

Dr,
y Wrocła

z przy Rynku Mo. 8»ïp-
Zygmunt Bernsteil

Wiadomość szkolna.
Rok szkolny w tutejizój szkole wyż­

szej dla chłopców, skła.daj&cćj si§ z 
dwóch klas i gotującej do.Tereyugim- 
nazyów lub realnych szkół, a w której 
jeżyk polski należytego doznaje uwzglę­
dnienia, rozpoczyna się dnia 17 bm. 
Tegoż dDia egzaminowani będą, o go­
dzinie 9 z rana, nowo ««
uczniowie. . ,)5

Wągrowiec, 7 października 1007, 
ftiaglstrat,

Alberti

Skład mój sukna i męzkiej gar­
deroby przeniosłem tymczasowo

Bazaru na róg Nowej ul. i Sta­
rego Rynku 68, obok handlu p. 
Birnera. (5888).

K. Frankiewicz. 
Znaczny wybór Jedwabi 

csarnych, wyrobów 
wełnianych na suknie, pa- 
letolów, pokryć na Żw­
ir«, firanek, foobiercy,
serwet i pokryć na me­
ble poleca

E. Żupaóski.
(5931). Łllc» Nowa,

Posiedzenie rólników ptu 
Obornickiego odbędzie się dnia 13 
października rb. po południu u p, 
Głowińskiego. (5920).

Uprasza się pana rFeicher- 
tu t ogrodnika w Czerniejewie, 
ażeby w jak najkrótszym czasie, 
dla ważnego interesu, przybył do 
Pawiowa pod Wągrówcem. [5919}.

Sad honorowy w sprawie panów Se­
rafina Żychlióakiego i Jana 
Sawejkowakiego po dokładnem zba­
daniu położenia rzeczy doszedł do następu­
jącego przekonania, iż pan Szwfjjsowski 
przez przestawanie w początku swojego po­
bytu w W. Księstwie Pcznarskiómz osobami, 
które w sprawach narodowych dopuściły się 
czynów niegodnych, ściągnął na .siebie po­
dejrzenie wspólnictwa w ty hźe¡ czynach, co 
mogło spowodować pana Zychlinskiego do 
zamieszczenia inseratu z dnia 12 sięrppia 
1867 w No. 185 Dziennika Poznańskiego, 
jednakże po reztrząśnieniu dostarczonych 
dowodów i świadectw, żaden ozvn pewny, 
któryby niehonorowym nazwić moma, udo­
wodnionym mo nie został. .

Poznań, dnia 5 października 1867.____

Mieszkam od 1 października przy ulicy 
Uartinu Sio. 9 w domu pana 

Cybulskiego. .nr. łjazarewicz,
nauczyciel przy gimnaz. św-M- Magd,

Guwerner, do wyższych i niżązych 
klas w krótkim czasie przyg&towująąy, szuka 
pod bardzo kerzystaemi warunkami uj;ej- 
sca. Malewski,

sysi
Główno pod Poznaniem. 
(5882).

gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
ilnéj zalee t się przyzwoite po-Uczniom „

i szkoły realnej zaleci . _ 
mieszkanie, i wrazie potrzeby pomoc w na­
ukach. Strzelecka ul. Ne 22. III piętro. 

_____________  [5907]_________
Przyjmuję studentów na stancyą. Barba­

ry No. 54 obok gimnazyum. [592 o. j
Brodzika«

W księgarni Jf. K. 
wyszło dzieło p.d tytułem:

‘Z,

czyli

Stylistyka prozy
przez

Profes. Jana Rymarkiewicza,
doktora filozofii i nauczyciela wyższego przy 
król, gimnazyum adSt. Mariam Magdalenam 

w Poznaniu.
Wydanie trzecie przerobione.

Cena 6 zip. (58i6j

M Rotbholza,
Berlinie,4, Wilhelmowski plac 4,

pule a paletoty na deszcz w najnowszej przepisanćj formie od 10—26 tal. Robią się 
także w czasie najkrótszym cywilne i wojskowe mundury po cenach stałych handlu 
Mohr i Spejer w Berlinie. [5938],

Handel girzedmiotów ssojskowyeh G. 
Żłejjąńshfeso (skład fabryki Mohr i SjieJer, liwerantów nadwornych w

ihwaósldc cygara wybrakowane
I gatunek po 27’/., tal. w oryginalnych pudełkach za 1000gatunek po 27 ’/2 

II „ 17 tal
w najpiękniejszym, biało się palącym towarze poleeają

Dla gorzelni.
Mam zakupić znaczną ilość okowity i pła­

cę codziennie ile możności najwyższe ceny.
Edward Mamroth,

kantor: Poznań, Fryderykowska ul, 20, 
[5833], I piętro.

(5939.)
J. D. Katz i Syn,

Wilhelmowska ulica No. 8.

Uwiadomieni^!
Doniesienie literackie.

Wkrótce już wyjdzie w księgarni T. II. Richtera we Lwowie 
pierwszy zeszyt czasopisma illustrowanego pod tytułem:

„STRZECHA,“
tóóre wydawane będzie nakładem wspomnionój księgarni, a pod redakcyą p. Franciszka 
Waligórskiego, w zeszytach czterotygodniowych objętości 4—5 arkuszy in quarto, ozdo­
bionych licznemi drzeworytami i w pięknej okładce utworu i rysunku p. Franc. Tępy.

Oprócz tego otrzymają abonenci z ostatnim zeszytem bez wszelkiój dopłaty jako 
premią przepyszną rycinę, przedstawiającą sęenę z wypadków warszawskich w r. 1861.

Pismo to mające na celu pożyteczną rozrywkę umysłową, będzie się starać głó­
wnie o to, ażeby obudzało jak największe zajęci ■, i stało się oraz przystępnóm ka­
żdemu tak treścią jak i ceną. Głównipjsąe działy jego stanowić będą: zajmujące po­
wieści oryginalne i tłómaczone, pcezya, rzeczy historyczne, ojczyste i obce; życiorysy 
sławnych osobistości ; ciekąwe opisy podróży; rzeczy tyczące się krajów i ludów, 
a szczególnie ziem polskich; wiadomości przyrodnicze itd., a wszystko ozdobione obficie 
pięknemi drzeworytami, które w niczćm nie będą ustępować zagranicznym

Pierwszy zeszyt zawierać będzie utwory pióra W. Aleksandra hr. Borkow 
sklego, I. Kraszewskiego, Wincentego Pola, Jana Zaoharyasiewlcza lid. 
Uprocz tych raczyli przyrzec swoją pomoc wszyscy prawie najznakomitsi pisarze kra- 
jowt, jako to: Wny August Bielowski, Aleks, hr. Fredro esyni, Ksawery Godebski, dr. 
Antoni Małecki, Juliusz Sztarkel, Lucyan Tatomir, Kornel Ujejski, dr. Wojciech Ur­
bański, Karól Widman, Władysław Zawadzki i inni.

Każdy zeszyt kosztuje 60 centów. Przedpłaty nie składa się żadnój, tylko 
płacić się będzie za każdy zeszyt przy odebraniu. [5918]

Premia będzie załączona do ostatniego zeszytu rocznika, można jednak za złoże­
niem kaucyi w cenie całego rocznika zaraz z I zeszytem otrzymać ją.

Zamówienia przyjmują już teraz wszystkie księgarnie.

Obwieszczenie-
Ogłaszamy niniejszóm, że p. Karol Pieper w Dreźnie nie jest już w służbie 

nąszćj, że żądnych z firmą naszą nie ma stósunków i że nie jest w stanie sprzedawać 
fabrykatów .naszych. — Równocześnie prosimy naszych szanownych odbiorców, aby wszy­
stkie zlecenia dla nas oddawali panu

Humbert, Nowa Świdnicka ul. 6, Wroclaw,
ponieważ tylko za fabrykat przez niego sprzedany przyjmujemy gwaranoyą. [5914].

Marshall Sons i Sn,,
Gainsborough. Lim a..

Stanisław Czarników,
alarz portretów i obrazów keściei. 

mieszka przy WillielmouskieJ ul. 
No. 8, obok cukierni Beelego. ¡5666]

Pomieszkanie moje znajduje się teraz na
św. Marcinie 60 na parterze 

w domu pana Oaldaroll. [5933 ]
fabrykant fortepianów.

pan* Oaldî
Kirst,

Kilku uczniów przyjnlę na pensyą 
Wiadomość w handlu materyałów piśmien­
nych p. Andrzejewskiego przy ulicy Wro­
cławskiej No. 14. [5940J

Szanownej Publiczności, donoszę uniżenie, 
Żę, hąpłelnte moje, a mianowicie ką- 

lelnie parowe urządziłem znowu we-
) przepisów lekarzy i w sposób, jaki na 

wystawie paryzkiej na najlepszy uznanym
został. T Lasiewicz
[5815]. na Grobli.

Uczni» do handlu potrzebuje 
F. W. Rakowski

[5921]. w Obornikach. . __________________
-------------------------------------------———— Hohn pod Rendsburgiem 18 lipca 1867.PIAS W załączeniu przesyłam Panu tal. 100 za

«wLszeaa <ł nrll wifiskieSO odebrany syrop piersiowy i proszę o odwro-WięhSZegO a Miru WiejSMiego, tne zn^w przesfanle ; kisty, ponieważ paó-
z 10 tablicami rozmiarowemu, na stopę ski-środek leczący bywa w okolicy tutejszej 
krajowa obliczcnemi, przez jednego często używany 'i zachwalany i ponieważ i 
z najlepszych architektów angieisbich S*? d?brym skutkiem u mych
robiony, jest do nabycia za. cenę 1OO 
talarów. Takowy przejrzanym być mo­
że w biurze Administracji Dziennika Po 
znańskiego w godzinach południowych, 
która zarazem do sprzedaży jest upo­
ważnioną.

dzieci w przypadkach zaziębienia i kokluszu. 
[5930] J. R. Andresen.
Składy na Poznań:

Br. Krayn, Wroniecka ul. No. 1. 
Izydor Buscl*, plac Sapieżyński No. 1. 
J. Ni. Łeitgeber, W. Garbary No. 16.

Od dnia dzisiejszego mieszkam przy 
ulicy Fryderykowskiej No. 33 b
na pierwszóm piętrze. Pacyentów przyj­
muję:

przed południem 9—12 
po południu 3— 6.

Seweryn Kremski,
(5889). dentysta.

Książki Szkólne.
'Przy rozpoczęciu nowego reku szkol­

nego pozwalam sobie zwrócić uwagę 
na mój bardzo wielki skład, książek 
szkólnyeli, map itd. dla wszyst­
kich szkół miasta i okolicy, które w 
nowych i antykwarskich egzemplarzach 
po bardzo tanich cenach zawsze 
są w zapisie. Józef Jolowiez, 
[5818.] Rynek 74.
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Rozporządzeniem c. kr. austryac. rządu z finia 21 lipca r. b. urządzają 
się w Prusaph składy do sprzedaży austr. rządowych fa­
brykatów ty (unio wy cli, jako to: cygar, tytunhi i ta­
baki a kupcowi panu Zygmuntowi Bernstein poruczono skład głó­
wny na całe W. Księstwo Poznańskie.
C. kr, skład główny celem sprzedaży anstr. rzą­

dowych fabrykatów tytoniowych w Prusach.
Powołując się na powyższe uwiadomienie, oświadczam niniejszóm goto­

wość moją do urządzenia tak w Poznaniu jak i w wszystkich miastach prowin- 
cyalnych skłrtd«L7 pobocznych a na listowne lub ustne zapytania 
udzielam bliższych wiadomości. JPozstań, w październiku 1867.

Zygmunt Bernstein,
[5937.1 lok»» handlowyt BSynckAo. SO, I piętro.

Marshall Sons i Sp.,
Limd-Gainsborough (Anglia).

Lokomobile i BtltB PRIM
Ze znakomitych tych machin sprxedano, oprócz będących jeszcze w mojem posia­

daniu, od maja bieżącego robu następujące: 
dyrektorowi p. Bieba-aeli-Borrissou lokomobilę i młockarnią, 
panu von Eysaem-Halberdorf lokomobilę i młockarnią,) 
panom Braciom Gleim-Zttllłng, Malachwitt, lokomobilę i młockarnią, 
panu Edwardowi Kranista-R&uske młockarnią,
panu hr. zu Limburg-Styrum, W. Piotiowice, lokomobilę i młockarnią, 
panu D. Llttuiann w Wrocławiu, lokomobilę, 
panu Meekrauer w Toszku, lokomobilę i młockarnią, 
panom .Vcumann 1 Sp., Brostau p. Głogową, lokomobilę i młockarnią, 
panu Oswaldowi Petrlek, Ober-Wsistritz p. Świdnicą, 2 lokomobilę i 2 młoc., 
jeneralnój dyrekcyi br. Renarda, W. Strzeice, młockarnią, 
panu baroiiowi Rlehthofen, W. Róża, lokomobilę i młockarnią, 
panu rotmistrzowi Stapelfeld, Lipa pod Grotkowem, lokomobilę i młockarnią, 
panu Al. hr. Szeniliekowi w Siemianicach p. Kępnem, lokomobilę i młockarnią, 
panu właśc. dóbr Thomas, Seckerwitz pod Jaworem, lokomobilę i młockarnią, 
i proszę tych panów, którzy jeszcze chcą kupić, o łaskawe rychłe zlecenie. — Od­
stawa akuratna. [5915].

H. Humbert, Nowa Świdnicka ul. 9, Wroclaw.
■Otworzenie składu dnia 15 października 1867,

C. H. Wegner,
fabrykant fortepianów

w Bydgoszczy,
poleca naprzód swój zapas częścią zupełnie w żelazie idących (in Eisen ziehender), 
jako tóż wedle innych praktycznych metod robionych foriepianów w formie skrzy­
dła, pianina i stołu z angielskim, francuskim i wiedeńskim mechanizmem po na­
der dostępnych lecz stałych cenach. (5891).

*“1JlglgE^^^o^^wybudowanym^lon^^Mdr^^]ei^IIIIIIMMM!^MMI

Zamówienia lia wyroby z podpisanej fabryki 
en gros & en detail przyjmuje każdego czasu dom handlowy Fanów 
Berendsa Piią^kiegro w Poznaniu oraz

Antoni Kowalski i Spółka
[5220]. w Marcelinie pod Poznaniem.

Na obecną porę
odebraliśmy sRoaezoy zapas wyrobów sukiennyeli

« na iialeioty, panialiony i kompletne ubiory i po- » 
lecamy takowe Szanownej l*ubliczności do ła 
sfeanego uwzględnienia. (5533)

« M. Laskowski i Felerów icz, »
Rury cementowe i asfaltowe 6, 

dnicy na upust ki lub mostki, jako tóż rurki 
wania rozmaitej wielkości poleca

9 i 12“ śre-
do dreno-

(5747).

A. Krzyżanowski.
winogrona,

Kopalnia niklu w Klefvn,
do townrzystwa Lessebo pod Wezjo w Szweoyi należąca, 
szóm donieść, iż wyłączni sprzedaż całój swej produkoyi nlkl‘1 
narów rocznie papu

Maksynnlianowi Heinemaniiowi
w Gothenburgu (w Szweoyi)

poruczyło, do którego pana przeto należy odtąd przesył; 
i zamówienia. Tenże spzzedąje

kamień koncentracyjny niklu, zawierający 50
(pomiędzy czóm okoio 2pct. k.....................
i około 9 pęt. żelaza

Dalśj odstawiony być może:
Wolny od żelaza ezyll czysty nlkel z 60 ń 61 pat niklu, około 31 

pet. miedzi, około S pet. siarki i około pret. żelaza,
jako też proszek niklowy nlkel w kostkach, lub zamiaat tego granu­

lowany nikel.
Zamówienia przyjmuje i Milszych objaśnień udziela

Maks.
ithenburg (Szweeya),

ma zaszczyt niniej- 
ptzeszło 2000 cent-

dtąd przesyłać wszelkie korespondeneye

zawierający 50 4 54 pet. niklu, 
obaltu), 24-28 pet. miedzi,fjokoło 13 pet. siarki

:n uuziera

symilian Heinemann,
Gothenburg (Szweeya).

Futra niedźwiedzie bronsowe
(Izabelle) są tanio do sprzedania. Wiadom. 
u porty era i-azaru. ________ [5926]

Aukcya raebfl.
W piątek dnia 11 października sprze

dawać będę publicznie od 9 godziny z rana 
w lokalu aukcyjnym przy M^gazynowój 
ulicy No 1 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatę meble orzechowe, 
niahoniune itd.jak: anapy, oto- 
ly, hrze&ła, szyfoniery, szafy, 
lóiU-ta, żwiereładłt* itd, sprzęty 
domowe i huehenne, jako też o 12 
godzinie orzechowe biurko cylin­
drowe i prawie zupełnie nowe poll-
sandrowe pianino

Rychlewski,
(5898) król, komisarz aukcyjny.

funt brutto 3 sgr.
śliwki 3'/, sgr^-obrane i bez pestek 7 sgr., 
gruszki 2’Z, sgr. i1 3 sgr., obrane 6>, sgr., 
jabkła 5 sgr., obrane 7> s sgr.

Powidła śliwkowe S ^za^t' Orzechy włoskie 2;^03p?r
Wszystko firanko z opakowaniem, rozsyła akuratnie za przesłaniem pieniędzy

Owoc suszony:

[5741],
Gustaw Sander

w Zielonogórze (Grünberg) w Szląskn.

Zamówienia na kobalt, żelazo, 
wozowe, jako tóż na wszystkie gatun

gwoździe,drzewoj i inne 
iki wełnianych i innych

szwedzkie artykuły wy- 
zmat wykonuje

|5,p41].

ól
anki wełnianych i innych szmat wykonuje
M aksymilian Keinemann,

Gotkenijdrg (Szweeya.)

300 sztuk

tucznych skopów
ma na sprzedaż (5873).

Dom. Kożnszkowo pod Strzelnem.____

Sprzedaż tryków
zarodowej owczarni w SsiliOOWlC__

pod Żerkowem, w powiecie wrzesińskim, rozpoczyna się z dniem 1O 
paźd^lerulka. [5880] Dominium Smiełowo.

Włańciciete: Miecayałw Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w PoznaHiu.

w Świeciu w Zach. PrUs 
homeopatyczny lekarz Mpeei 
ny dla chorób ehroniezn, 
Gruntowna kuracya na drodze U*tou 
Lekarstwa rozsyłać można.

C. k. uprzyw. 1 pierś*«, 
w Ameryce i Anglii patt( 
towaua

anat ery nowa woda do
Dr. F. G. Poppa

praktycznego dentysty w Wiedniu 
Begner-Gasse.

Cena butelki 20 sgr. i 1 tal. 5
Wyborny ten preparat zyskał od l 

14 istnienia swego rozszerzenie i s a, 
po za Europą nawet. Użycie jego oh 
zało się mianowicie skutecznćm w k 
lu zębów każdego rodzaju, przecli 
chorobom wszystkich miąższych c« 
ści ust, ruclającjm się zębom, łat» 
się kaleczącym, chorym dziąsłom, car 
ries i szkorbutowi. Rozczynia flegm 
przez co zapobiega się tworzeniu # 
kamienia na zębach, działa orzeźwia» 
co i polepsza smak w ustach i dla v 
go gruntownie oddala zapach nieprz, 
jemny, powstający w skutek sztuczny; 
lub wypióchmałych zębów, z potni 
lub paienia tjtuniu. Ponieważ wod 
ta nie narusza w żaden sposób ani ,, 
bów ani części ust, przeto też znafej 
nutę oddaje usługi, gdy się jój uż» 
do czyszczenia ust a utrzymuje waz, 
stki? części aż do późnego wieku, 
pelnem zdrowiu i całój świeżości. Śwk

¡dectwa wysokich medycznych powr 
uznały jej nieszkodliwość i przymiot 
polecenia godne a wielu renomowanyd 
lekarzy zapisuje ją. [09-,j

Pa»ta do zębów, którą każdy 
sam sobie wyplombowaó może w, 
pruohniale zęby i tal. 15 sgr. C. t 
wyląoz uprzyw. anaterynowa past,
do zębów heca 15 sgr.

Skład główny dla Związku celnen
w Berlinie u 8

J. F. Sehwaizlosje syn
handel drougeryjny i peifumów 

W Poznaniu u
H. Kirsten, wdowy

Podgórna ul. No. 14.

A.K. Giiiitlicra
mydło benzoeaowe

uznane za najlepszy i najskuteczniejszy { 
dek dla utrzymania piękności, poleca w 
wałkach po 5 sgr. [4443

Elsnera apteka.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Rządzea dóbr, Polak, wolny od w 

skowości, poszukuje umieszczenia w Kii 
stwie łub Królestwie. Bliższa wiad. Poznii 
poste restante pod lit. P 0_____ (59^

Agronom, kawaler, 26 lat wieku, i
17 roku przy gospodarstwie, przez 2 lt 
samowładnie zarządzający majątkiem, p 
wróciwszy od wojska, życzy sobie stós- 
wnego stanowiska. O uwiadomienia ii«, 
wne prosi do Dominium Gorzyce pod Mi 
sławiem, pod lit. K. R. [5932;

Pisarz gospodarczy poszukuj
zaraz miejsca. Bliższa wiadom. 0. Ł. i 
poste restante Kościan._________ [5927] i

Pisarz gospodarczy, ba
źenny, z dobrćrti świadectwem, znajdzii 
natychmiast umieszczenie z przyzwoii) 
pensyą w Załachowie pod Labiszynei 
(587i). Gąsiorowski.

Ogrodnik, i strzelec, żonaty, w ni 
mieckim języku doskonały, obecnie zami: 
S’kały w dobrach rycerskich Korzuszkof 
skich pod Strzelnem, zaopatrzony dobre 
świadectwami, żyezy sobie od Nowego Rok 
1868 najwięcej na polepszenie ogrodu.

M. Pasiński,
[5917]. ogrodnik.

Wieś wraz z folwarkien
obejmująca około 15.00 morgów dobrej «' 
mi pod żyto, a przytem 180 morgów łąk, 
torfu, z dość dobiemi budynkami, milę 1* 
żwirówki oddalona, jest do sprzedania /» 
nią cenę 35 tal. za mórg pr y żalicie 
15,000 tal.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się at 
żna u kupca pana
Natana Bernsteina w Poznani

Piaskowa ulica 2. [ 92S],

Dominium Zaje- 
zierze pod Wrze- 

[5516]. *śnią potrzebuje 100
jgj owiec do chowu.
HlfiHlfiiiiOWliagi

Wielki transport

HE Krów gfegf
z Jęgn nadnote-

OklegO sprowadzę w środę duia 9 paź<k|f 
rb. pociągiem rannym do Keilera Hetel» 

59[5924] J. Kłaków-

Dnia 17 października bę­
dzie po wystawie klaczy wło­
ściańskich wspólny obiad 

Ss w hotelu Kasprzyckiego 
a w Wrześni dla członków i 

nieczłonków Towarz. rólni- 
L czego średzko - wrzesińsko- 

gnieźnieńskiego. (5913).
Lutomski.

Teatr miejski w Poznaniu.
We wtorek, dnia 8 października. O*

aenntuller 1 Finke oder AM’ 
macht ist abgemacht. Komedy» j 
5 ak ach dra Karóla Toepfera.

(5934] Dyrekey»'
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